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POZOSTANĄ W PAMIĘCI

Od pewnego czasu w kraju trwa głośna dyskusja na temat wykorzystywania zwierzęcej siły 
pociągowej do transportowania turystów na Morskie Oko pod Tatrami. Niewykluczone, że 
rozstrzygnięcie tego problemu może mieć �nał bezpośrednio związany z naszym miastem.

Kierunek Tatry

Odciążenie koni pociągowych

Niedawno minister klimatu 
i środowiska Paulina Hennig-
-Kloska ogłosiła: – Wypraco-
waliśmy porozumienie w spra-
wie transportu konnego nad 
Morskie Oko. W następnym 
tygodniu na tej trasie rozpo-
czynamy testy elektrycznego 
busa, zmniejszamy liczbę 
osób, które mogą być na wo-
zie w trakcie jednego trans-
portu konnego, zwierzęta 
będą miały 60 minut postoju 
po każdym kursie. 

Tak polityczka wypowie-
działa się tuż po osiągnięciu 
porozumienia pomiędzy zain-
teresowanymi stronami sporu 
pod Tatrami (ministerstwo, 
górale i organizacje prozwie-
rzęce). Kilka dni później za-
prezentowała pasażerski bus 
elektryczny, mający przez dwa 
tygodnie testowo kursować na 
trasie do Morskiego Oka. 

Jak się okazało, rzeczony 
pojazd to model wyproduko-
wany w sanockiej �rmie, a mia-

nowicie Automet Electric, 
który wprowadzono na rynek 
w 2017 r. Przekazany mikro-
bus zapewnia 22 miejsca dla 
pasażerów, w tym 12 siedzą-
cych. Ma też jedno stanowisko 
na wózek inwalidzki z rozkła-
daną platformą na wjazd oraz  
spec ja lną  ni sk ą  pod łogę 
w przedniej części.

Odbiorcy wybrali pojazd 
z przeznaczeniem do przewozu 
osób niepełnosprawnych i star-
szych, planując kilkukrotne 
kursy w ciągu dnia. Potwier-
dził nam to Andrzej Pomykała 
z Autometu, mówiąc: – Jak 
wiadomo, trochę już takich po-
jazdów naszej produkcji jeździ 
w kraju. Zgłoszono się do nas 
o możliwość przetestowania 
takiego mikrobusa.

Piotr Paszkiewicz

Na niedzielę zostały wyznaczone wybory do Parlamentu 
Europejskiego. Wśród osób kandydujących w Polsce na listach 
komitetów znalazło się dwoje mieszkańców Sanoka.

Wybory

O mandat w Strasburgu

To już piąta możliwość dla 
Polek i Polaków desygnowa-
nia swoich przedstawicieli na 
5-letnią kadencję do organu 
ustawodawczego Unii Euro-
pejskiej z siedzibą w Strasbur-
gu. Z naszego kraju zostanie 
wyłonionych łącznie 53 elek-
tów. W wyborach stosuje 
się proporcjonalny system 
wyborczy, według którego 
podział mandatów odpowia-
da liczbie głosów zebranych 
przez poszczególne komitety, 
dla których obowiązuje próg 
wyborczy 5%. 

Na obszarze wojewódz-
twa podkarpackiego istnieje 
okręg wyborczy nr 9, nato-

miast w naszym mieście 
utworzono 22 obwodowe 
komisje wyborcze. Aby głos 
był ważny, należy postawić 
znak „X” w kratce przy nazwi-
sku tylko jednego kandydata 
na wybranej liście. Głosowa-
nie potrwa w godzinach 7-21.

Wśród kandydatów zare-
jestrowanych w okręgu nr 9 
są dwie osoby zamieszkujące 
w Sanoku: Wiktoria Aleksan-
dra Barańska (KKW Lewica; 
lista nr 6, pozycja 1) i Dariusz 
Dubis (KKW Trzecia Droga 
Polska 2050 Szymona Hołowni 
– Polskie Stronnictwo Ludo-
we; lista nr 1, pozycja 5). 

Piotr Paszkiewicz 

OGŁOSZENIE

INFORMACJA

Burmistrz Miasta Sanoka informuje, że w dniu wy-
borów posłów do Parlamentu Europejskiego, za-
rządzonych na dzień 9 czerwca 2024 r., w godz. od 
10.00 do 16.00 udostępniony będzie samochód 
dla wyborców niepełnosprawnych – kontakt tele-
foniczny w dniu wyborów pod nr 13 46 52 800. 

Mikrobus Automet Electric

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
Andrzeja Burczyka

wieloletniego pracownika Urzędu Miasta.
Rodzinie i bliskim Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia
składają

Burmistrz Tomasz Matuszewski 
i pracownicy Urzędu Miasta Sanoka

Wykaz obwodowych komisji wyborczych w Sanoku:

1. Budynek „Karpacka”, ul. Jagiellońska 29. 
2. Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Sobieskiego 5. 
3. Przedszkole Publiczne nr 1, ul. Rymanowska 15. 
4. Uczelnia Państwowa, ul. Mickiewicza 21. 
5. Centrum Handlowe „Ryś”, ul. Krakowska 2. 
6. Filia Przedszkola Publicznego nr 1, ul. Piastowska 47. 
7. Szkoła Podstawowa nr 9, ul. Jana Pawła II 25. 
8. Przedszkole Publiczne nr 2, ul. Sadowa 11. 
9. Szkoła Podstawowa nr 4, ul. Sadowa 12. 
10. Szkoła Podstawowa nr 9, ul. Jana Pawła II 25. 
11. Osiedlowy Dom Kultury „Puchatek”, ul. Traugu�a 9. 
12. Żłobek Samorządowy nr 2 (w SP4), ul. Sadowa 12. 
13. Adbud II Przedsiębiorstwo Budowlane, ul. Młynarska 43. 
14. Przedszkole Publiczne nr 3, ul. Kochanowskiego 2. 
15. Szkoła Podstawowa nr 1, ul. Aleja Szwajcarii 5. 
16. Uczelnia Państwowa, ul. Reymonta 6. 
17. Szkoła Podstawowa nr 6, ul. Przemyska 80. 
18. Przedszkole Publiczne nr 4, ul. Robotnicza 13a. 
19. Szkoła Podstawowa nr 3, ul. Stróżowska 4. 
20. Dworzec Multimodalny, ul. Lipińskiego 31. 
21. I Liceum Ogólnokształcące, ul. Zagrody 1. 
22. Szpital Specjalistyczny, ul. 800-lecia 26. 

Lokale z pozycji 1-5, 7, 9-10, 14, 16-20 przystosowane są dla 
osób niepełnosprawnych.

Remonty dróg powiatowych w Sanoku coraz bliżej �niszu. Prze-
budowa ul. Stróżowskiej została już częściowo ukończona. 

Inwestycje drogowe 

Stróżowska częściowo gotowa

Odcinek od orlika przy Zespole 
Szkół nr 2 do Hotelu Wiki jest 
już gotowy. To oczywiście nie 
koniec prac, bo nadal trwają 
roboty od skrzyżowania z ul. 
Lipińskiego do „Mechanika”. 
Tam też odnowiona zostanie 
nawierzchnia, uzupełniona ka-
nalizacja deszczowa o konieczne 

wpusty uliczne i powstanie 
chodnik. Obecnie ruch odbywa 
się wahadłowo. 

Natomiast w centrum od 
10 do 13 czerwca zamknięty 
zostanie odcinek ul. Mickiewi-
cza od skrzyżowania ul. Królo-
wej Bony do ul. Piłsudskiego 
(wraz ze skrzyżowaniem).     bb

Wnętrze mikrobusa
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Powoli zaczynają się zapowiadane już wcześniej utrudnienia w ruchu 
drogowym, związane z budową mostu nad Sanem. W dniach od 
6 do 12 czerwca na ul. Królowej Bony – od wjazdu do Kau�andu 
do stacji Adap – dwa pasy zostaną wyłączone z użytkowania.        bb 

Utrudnienia w ruchu

Miasto otrzymało 1 128 142 zł do�nansowania na remont ul. Zagum-
nej (Posada). Łączna wartość zadania to 1 880 237 zł. Przed radnymi 
wprowadzenie zadania do budżetu i postępowanie przetargowe. bb 

Dofinansowanie na remont 
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DYŻURY APTEK 

DATA
PORA NOCNA

NAZWA I ADRESNIEDZIELE 
I ŚWIĘTA

03.06-08.06 21.00-23.00

Apteka Farmacja 24
ul. Traugutta 78/1

09.06 14.00-18.00

10.06-15.06 21.00-23.00

16.06 14.00-18.00

Na ostatniej sesji Rady Miasta poruszony został temat rzeźby 
„Dziewczynki z parasolką”, która na Plac Partnerski miała 
wrócić wiosną, tymczasem za chwilę będziemy już mieli  
kalendarzowe  lato… 

Dziewczynka z parasolką 

Czy zdąży wrócić 
przed wakacjami? 

Pod koniec obrad o sprawę  
zapytał przewodniczący Sławo-
mir Miklicz, niejako wywołu-
jąc do odpowiedzi burmistrza  
Tomasza Matuszewskiego. 
Okazało się, że umowa z �rmą
„Drummonds”, dotycząca re-
nowacji pomnika, została wy-
dłużona za względu na jego 
zniszczenia, które okazały się 
jednak większe, niż pierwotnie 
to oceniono. – Mimo to do 
końca czerwca dziewczynka 
powinna wrócić na swoje miej-
sce – powiedział burmistrz. 

Niestety, utrzymanie i tego 
terminu może być trudne, 
gdyż prace przy „dziewczynce” 
cały czas trwają i wciąż jest 
jeszcze sporo do zrobienia. 

– Dołożymy starań, żeby 
zdążyć przed końcem czerwca, 
jednak obiecać tego nie mogę. 
Na chwilę obecną bardziej re-
alny wydaje się jednak termin 
w okolicach połowy lipca –  
powiedział nam Grzegorz Bąk, 
współwłaściciel �rmy „Drum-
monds”. 

(bb) 

Zielona transformacja 

Podkarpackie stawia na wodór 
Jeżeli ktoś nadal uważa, że tzw. projekt wodorowy jest tylko sanocką fanaberią, to po  
raz kolejny przyszła odpowiedź zwrotna – całe województwo zmierza w tym kierunku. 
Potwierdziło to sympozjum w Podkarpackim Centrum Innowacji (PCI) w Rzeszowie, 
zorganizowane z udziałem przedstawicieli kilku państw. Nie zabrakło reprezentacji Sanoka. 

PCI zostało członkiem Podkar-
packiej Doliny Wodorowej. 
Wiadomość przekazano pod-
czas konferencji poprzedzającej 
otwarcie sympozjum poświęco-
nego gospodarce wodorowej. 

Był to jeden z elementów 
wizyty parterów projektu 
UNLOCK, w który zaangażo-
wany jest samorząd wojewódz-
twa. W spotkaniu brali udział 
przedstawiciele kilku państw, 
wiodących w zakresie wdrażania 
i wykorzystywania technologii 
wodorowych. 

– Przez takie projekty, kon-
takty międzynarodowe i współ-
pracę różnych instytucji, może-
my swoje doświadczenia coraz 
bardziej poszerzać. To także 
ważny moment dla PCI, które 
właśnie wchodzi w skład Doliny 
Wodorowej, realizując zadania 

wynikające z jego powinności, 
które są zawarte w nazwie spółki 
– mówił marszałek wojewódz-
twa Władysław Ortyl. 

Projekt UNLOCK realizo-
wany jest w ramach programu 
Interreg Europe. To ważne, gdyż 
angażowanie środków z różnych 
źródeł – krajowych i europej-
skich – prowadzi do osiągania 
pożądanych rezultatów.

Beata Kviatek – koordyna-
tor UNLOCK z Hanze Uniwer-
sytet Nauk Stosowanych, pod-
kreśliła rolę projektu w zakresie 
zidenty�kowania dobrych prak-
tyk administracyjnych, które 
staną się inspiracją i wzorem dla 
innych regionów Europy. 

Informację o włączeniu PCI 
w skład Podkarpackiej Doliny 
Wodorowej przekazał jej prezes, 
prof. Jarosław Sęp. 

– Po jednomyślnym głoso-
waniu centrum zostało przyjęte 
w poczet naszych członków. To 
istotny element wsparcia gospo-
darki wodorowej na Podkarpa-
ciu – mówił. 

– Chcemy być aktywnym 
graczem w regionalnym ekosys-
temie, zamierzamy rozwijać 
technologie wodorowe i posze-
rzać naszą wiedzę – podkreślił 
prezes PCI Michał Tabisz.

Celem projektu UNLOCK 
jest zmniejszenie dysproporcji 
między regionami europejski-
mi i ulepszenie instrumentów  
polityki na rzecz wzmocnienia 
zrównoważonego wzrostu, kon-
kurencyjności małych i średnich 
przedsiębiorstw oraz tworzenia 
miejsc pracy, w tym przez inwe-
stycje produkcyjne, w rozwijają-
cej się regionalnej gospodarce, 
oparte na zielonym wodorze. 

– Spotkaliśmy się w Rze-
szowie, by porozmawiać o roz-
woju zielonej energii i po-
dzielić się doświadczeniami.  
W trakcie jednego z paneli 
miałem okazję wystąpić z pre-
lekcją pt. „Wdrażanie ekosys-
temu wodorowego w miastach 
– wyzwania i możliwości dla 
MŚP” na przykładzie Sanoka. 
Dziś stanowimy wzór dla  
innych, wdrażając działania 
związane z wyjściem z emisji 
CO2 oraz kontynuując projekt 
ciepłowniczy, wykorzystujący 
technologię wodorową – po-
wiedział burmistrz Tomasz 
Matuszewski. 

(mn, bb)

Burmistrz Tomasz Matuszewski był jednym z prelegentów

Władysław Ortyl (z lewej), Jarosław Sęp i Beata Kviatek mówili o zaletach technologii wodorowej 
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Data i miejsce urodzenia: 17 lipca 1953 roku, Sobniów.  
Wykształcenie: wyższe – Uniwersytet Rolniczy w Krakowie i Uniwer-
sytet Jagielloński w Krakowie (doktorat). 
Kariera zawodowa: wieloletnia praca w administracji publicznej  
i samorządowej na różnych szczeblach – kierownik służby rolnej  
w Urzędzie Gminy Zarszyn, inspektor wojewódzki w Wydziale Rolnic-
twa Urzędu Wojewódzkiego w Krośnie, Dyrektor Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Iwoniczu, Wójt Gminy Zarszyn (5 kadencji). 
Rodzina: Żona Małgorzata, syn Marcin (45 lat), córka Monika (36), 
czworo wnuków – Oskar, Julia, Anna i Maja. 
Zainteresowania: polityka i sport (piłka nożna, żużel) 
Kadencja w radzie: pierwsza. 
Wybrany z listy: Komitet Wyborczy „Towarzystwo Przyjaciół Sanoka  
i Ziemi Sanockiej”. 
Przynależność do komisji: Budżetu, Finansów i Rozwoju Gospodar-
czego oraz Transportu, Gospodarki Nieruchomościami, Rolnictwa  
i Ochrony Środowiska. 
Główne postulaty w radzie: poprawa bezpieczeństwa publicznego  
i infrastruktury drogowej. 

Data i miejsce urodzenia: 20 września 1968 roku, Sanok
Wykształcenie: średnie – Studium Nauczycielskie w Krośnie (kierunek 
– wychowanie �zyczne).
Kariera zawodowa: nauczyciel w Szkole Podstawowej nr 1, praca w Niem-
czech, od 2004 do 2006 roku właściciel �rmy Adler (branża samochodowa
– sprzedaż aut do Unii Europejskiej), od 2006 do 2022 r. opiekun niepełno-
sprawnej córki, obecnie pomaga w działalności �rmy „Orion”.
Rodzina: żona Wiesława, synowie Damian (32 lata), Rafał (25) i Filip (13), 
córka Sylwia (niepełnosprawna od urodzenia, zmarła w 2022 r. mając  
26 lat), dwoje wnuków – Iga i Jakub. 
Zainteresowania: praca, sport, gospodarka, samorząd. 
Kadencja w radzie: pierwsza. 
Wybrany z listy: Inicjatywa Sanocka. 
Klub radnych: Razem dla Sanoka. 
Przynależność do komisji: Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki, Infra-
struktury Miejskiej, Skarg, Wniosków i Petycji oraz Rewizyjnej. 
Postulaty w radzie: jest tego bardzo dużo, ale najważniejsze są te, do 
których zobligowała mnie Inicjatywa Sanocka: 
– sprawdzenie, czy wszyscy radni spełniaj kryteria – wniosek już złożony, 
– obniżenie wynagrodzenia burmistrza z 95 na 84 procent ze stawki obo-
wiązującej w rozporządzeniu Rady Ministrów – wniosek już przeszedł, 
– obniżenie diet radnych lub alternatywnie kary �nansowe za brak
uczestnictwa w sesjach i posiedzeniach komisji – wniosek zostanie zło-
żony po dokładnym zapoznaniu się z kwotami diet, 
– audyt �nansów miejskich,
– oszczędności kosztów (Sanockie Przedsiębiorstwo Gospodarki  
Komunalnej – ze szczególnym naciskiem na kwestię transportu, Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji, Miejska Biblioteka Publiczna, Straż Miej-
ska), 
– sprawozdanie z działalności Sanockiej Fundacji Sportu, 
– kontrola spółki Hydro Sanok, 
– kontrola w pełnym zakresie działań burmistrza jako organu wykonawczego. 

Jerzy 
Domaradzki 

RADNI IX 
KADENCJI – 

MIASTO

Andrzej
Betlej 

RADNI VII
KADENCJI – 

POWIAT

Po kilku edycjach Mistrzostw Polski w Dogtrekkingu 
do naszego miasta zawita również Puchar Polski w tej 
konkurencji. Rywalizacja już jutro w Muzeum Budow-
nictwa Ludowego. 

Otwarcie biura zawodów o godzinie 8, start o 10, a cere-
monia dekoracji uczestników o 16. Pucharowe zmagania 
zaplanowano w dwóch kategoriach – rodzinnej i indy-
widualnej. Do wyboru będą trzy trasy: Chihuahua  
(5 kilometrów), MINI (17 km) i MID (24 km). Zapra-
szamy do kibicowania.                                                       (bb) 

Puchar Polski w Dogtrekkingu 

Z pasami na trzech trasach 

Wydarzenie nosiło angielską nazwę 
„�e Art of Defence. �e Use, Cra�-
smanship, Decoration and Symbolism 
of Defensive Equipment from the 
Younger Roman Age to the early Post-
-Medieval Period”. Całość zorganizo-
wana została przez nasze placówki – 
Muzeum Historyczne i Muzeum Bu-
downictwa Ludowego, wraz z Insty-
tutem Archeologii i Etnologii Polskiej 
Akademii Nauk (ośrodek w Łodzi), 
Katedrą Archeologii Historycznej  
i Bronioznawstwa IA UŁ oraz Mu-
zeum Archeologicznego Środkowego 
Nadodrza w ramach „15 Kolokwium 
Bronioznawczego im. Profesora An-
drzeja Nadolskiego”. Raz jeszcze  
o konferencji w następnym numerze. 

(bb) 

Międzynarodowa Konferencja Bronioznawcza 

Dla prawdziwych pasjonatów 
Wczoraj w Muzeum Historycznym 
– już po wysłaniu gazety do dru-
karni – zakończyła się trwająca 
trzy dni Międzynarodowa Konfe-
rencja Bronioznawcza. 
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Nowy sezon Muzeum Budownic-
twa Ludowego rozkręca się na do-
bre. Jedna ze sztandarowych im-
prez w skansenie, czyli tradycyjny 
Jarmark Folklorystyczny, jak zwy-
kle dostarczyła uczestnikom sporo 
emocji. 

48. Jarmark Folklorystyczny 

W skansenie znów na ludową nutę 

Niedzielne popołudnie rozpoczęło 
się od muzyki Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Leszczyniacy”. Potem koncerto-
wali goście ze Słowacji, czyli Fol-
klórny Súbor HÁJ. A na koniec jako 
gwiazda wieczoru wystąpił projekt 
„Śpiewająco i z przytupem”, w wy-
konaniu Anny Różyckiej z Lubelską 
Grupą Taneczną i Edyty Prokopiuk 
z Kapelą Turobińską. Choć w skan-
senie tłumów nie było, to publicz-
ność bawiła się przednio, o czym 
świadczyły choćby spontaniczne 
tańce pod sceną. 

Atrakcjom muzycznym jak za-
wsze towarzyszyły pokazy rzemiosł, 
kiermasze rękodzieła i sztuki ludo-
wej oraz degustacje potraw regional-
nych, przygotowanych przez koła 
gospodyń wiejskich.                     (bb) 

Rozpoczynamy prezentację nowych radnych – zarówno miejskich, jak  
i powiatowych. Ich sylwetki przybliżać będziemy przez 21 numerów,  
oczywiście w kolejności alfabetycznej. Miłej lektury. 

Poznaj swojego radnego 

zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami informuje, że w dniu 
07.06.2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy Sanok, w Sanoku 
przy ul. Kościuszki 23, na okres 21 dni, zostały wywieszo-
ne wykazy nieruchomości stanowiących własność Gmi-
ny Sanok, położonych na terenie gminy Sanok, przezna-
czonych do oddaniaw użyczenie, w trybie bezprzetargo-
wym, obejmujące: 

• część działki nr 122 o powierzchni 0,3645 ha, obję-
tej księgą wieczystą nr KS1S/00048485/1, położonej  

w obrębie Liszna, wraz ze znajdującym się na niej budyn-
kiem gospodarczym o nr porządkowym 18B i pow. zabu-
dowy 147m2 , na okres 10 lat,

• część działki nr 2207 o pow. 0,15 ha, objętej księgą 
wieczystą nr KS1S/00072409/2, położonej w obrębie 
Strachocina, na okres 3 lat.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie 
Gminy Sanok, w Sanoku przy ul. Kościuszki 23, tel. (13) 46 565 
52. Pełna treść wykazów dostępna jest na stronie interneto-
wej Gminy Sanok i w BIP Urzędu Gminy Sanok.

OGŁOSZENIE

Wójt Gminy Sanok 
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Rodzinna atmosfera, niezapomniane przeżycia, a przede wszystkim znakomita zabawa – tak 
wyglądał Dzień Dziecka w Mediatece. Łamigłówki, wspólne eksperymentowanie, powrót do 
przeszłości w stylu retro oraz warsztaty kopernikańskie sprawiły, że na twarzach najmłod-
szych malował się uśmiech.

Dzień Dziecka pełen wrażeń 
Mediateka 

Dzień Dziecka to wyjątkowy 
czas. Z tej okazji w Mediatece 
zorganizowano niezwykłe wy-
darzenie. Najmłodsi spędzili 
kilka godzin wraz z rodzicami 
na rozwiązywaniu łamigłówek, 
majsterkowaniu i eksperymen-
towaniu. Starsi uczestnicy mieli 
okazję powrócić do przeszłości, 
grając w kultowe gry oraz prze-
nieść się w świat nauki poprzez 
wirtualną rzeczywistość. Ponad-
to odbyły się warsztaty koperni-
kańskie „Kosmiczne Odkrycia”. 
Dzieci stały się odkrywcami 
niezwykłych tajemnic wszech-
świata. Młodzi „astronauci” 
eksplorowali kosmos, tworząc 
własne, kolorowe galaktyki. 

Konkurs na Maskotkę Me-
diateki cieszył się sporym 
zainteresowaniem wśród 
uczniów podstawówek. 

Jury w składzie: Anna Pilszak, 
Tomasz Mistak i Szymon 
Szczepkowski miało nie lada 
problem, aby wyłonić zwy-
cięzcę. Punktualnie o godz. 
13 podczas Dnia Dziecka zo-
stały ogłoszone wyniki. 

Najlepszą maskotką oka-
zała się pomarańczowa sówka, 
wykonana przez Zoe Jessup  
z SP3. Drugie miejsce zajął 
Michał Skowroński, a podium 
uzupełniła Julia Czyż (oboje  
z SP8). Uczniowie wykazali 
się ogromną kreatywnością,  
a poziom wykonania prac był 
bardzo wysoki. Oryginalne 
maskotki zasługiwały na  

Rewak, Izabela Tomaszek, 
Radosław Płodzień, Magdale-
na Bochnak, Julia Zimoń, 
Lena Lisek, Małgorzata  
Kocyłowska i Klara Macie-
jewska. 

(dcz) 

wyróżnienie i nagrody, które 
otrzymali również: Łukasz 
Kusiak, Borys Michałek, Lena 
Finik, Maja Szczudlik, Ignacy 
Rogoz, Dawid Chac, Karol 
Finik, Emilia Lorenc, Milena 
Sikoń, Liwia Dydio, Natalia 

Maskotka 
MEDIATEKI

W Zespole Szkół nr 1 zorganizowane zostało spotkanie  
z Mateuszem Adamczykiem –  znanym i cenionym popula-
ryzatorem wiedzy o polszczyźnie. 

Spotkanie z Mateuszem Adamczykiem

„Język polski 
szumi jak las” 

To pierwsze wydarzenie z cy-
klu realizowanego przez Miej-
ską Bibliotekę Publiczną w ra-
mach projektu  „Sanok –  
tu czytam. Biblioteka dla każ-
dego”, do�nansowanego ze
środków Ministra Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego,  
a pochodzących z Funduszu 
Promocji Kultury. 

Na wstępie gość zwrócił 
uwagę na początki mowy, która 
„pochodzi z ciała” i jest rozwi-
nięciem pierwotnych sposo-
bów porozumiewania. Intere-
sujące okazały się zagadnienia 
psycholingwistyki, czyli psy-
chologii języka – dziedziny na-
uki na pograniczu psychologii 
i językoznawstwa, badającej jak 
język jest przyswajany, przetwa-
rzany i wykorzystywany przez 
ludzki umysł. 

Współcześnie coraz więcej 
osób ma problem z artykuło-
waniem myśli, słownictwo 

ubożeje, a wiele określeń uzna-
je się za archaiczne. Polonista 
zachęcał do interesowania się 
językiem ojczystym, szukania 
etymologii słów, przysłów i po-
wiedzeń. Mówił o wielkiej 
wartości używania języka  
z dbałością i szacunkiem do 
rozmówcy. Oprócz wielu cie-
kawostek, jakimi podzielił się 
z młodzieżą, istotny był aspekt 
wrażliwości na język polski. 
Sł owa  mają  w i e l k ą  m o c ,  
a mowa staje się formą otwar-
cia lub izolacji w stosunku do 
drugiego człowieka, może być 
źródłem bezpieczeństwa, ale 
też agresji. 

Adamczyk zwrócił uwagę 
na dyskryminację językową 
osób starszych, dla których 
nowe słowa stają się niezrozu-
miałe, o czym warto pamiętać 
w codziennych kontaktach mię-
dzypokoleniowych.

(mbp)
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Zoe Jessup i jej zwycięska praca (u góry)
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Nie od dziś wiadomo, że nasze 
szkoły unihokejem stoją. Co 
rok biją się o najważniejsze 
trofea na szczeblu krajowym. 
Nie inaczej było i tym razem 
na �nałach w Elblągu. Złoto 
i srebro przywiozła Szkoła 
Podstawowa nr 1, srebro wy-
walczyli uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego, a brąz 
zdobyły zawodniczki I Liceum 
Ogólnokształcącego.

XXIX Festiwal Unihokeja Dzieci i Młodzieży o „Puchar Bałtyku”

Medalowe połowy na Powiślu

W Sanockim Domu Kultury można podziwiać wystawę  
fotogra�czną „Zainspirowani”. Prace wzorowane zdjęciami
Władysława Szulca wykonali uczniowie Zespołu Szkół nr 5  
z kierunku technik fotogra�i i multimediów oraz słuchacze
Policealnego Studium Animatorów Kultury w Krośnie.

SP1 kontynuuje passę zdoby-
czy medalowych na tej impre-
zie – 9 startów i 9 krążków. 

Złoto dla „Jedynki” wywal-
czyli reprezentanci najmłodszej 
kategorii, czyli Igrzysk Dzieci. 
Okazali się niezwykle bramko-
strzelni na turnieju, zanotowali 
94 tra�enia w 8 zwycięskich
spotkaniach. Wystąpili w skła-
dzie: Norbert Niżnik, Olgierd 
Michniowski, Maksymilian 
Florko (bramkarze), Kacper 
Suchecki, Oskar Bator, Stani-
sław Robel (wybrany najlep-
szym zawodnikiem turnieju), 
Eryk Gilar i Igor Pająk. Swoją 
cegiełkę we wcześniejszych eta-
pach dołożyli nieobecni w El-
blągu Kacper Kłodowski, Wik-
tor Król i Olaf Cichecki. 

W Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej ich starsi koledzy fazę 
grupową przeszli bez utraty gola. 
Być może w �nale udałoby się
nawiązać bliższy kontakt z No-
wym Targiem, gdyby nie niedy-
spozycja dwóch ważnych graczy. 

Jednocześnie opiekunowie pod-
kreślają, że rywal rozegrał dobry 
mecz, a 2. miejsce SP1 w kraju 
to wielki powód do dumy.

Srebrna drużyna: Łukasz 
Mateja i Nikodem Starościak 
(bramkarze), Łukasz Burczyk, 
Marcel Milczanowski, Jakub 
Serwatko, Piotr Robel, Piotr 
Dydek, Antoni Sroka, Paweł 
Reubenbauer i Szymon Sowa.

Opiekunami drużyn byli 
Dariusz Fineczko i Andrzej 
Ostrowski. 

W kategorii Licealiady tra-
dycję zdobywania medali pod-
trzymało również IILO. Od 
2011 r. na konto ogólniaka 
wpadło 7 tytułów mistrzow-
skich i 2 wicemistrzowskie.  
W tym roku jego reprezentanci 
zatrzymali się dopiero w �nale,
przegrywając po zaciętym  
pojedynku z Dębicą.

O sile drużyny stanowili:  
Jakub Slawik (bramkarz), Michał 
Starościak, Kacper Niemczyk, 
Oliwier Łańko, Krzysztof Sta-
bryła, Jakub Słomiana, Jakub 
Klimczak, Jyian Jurek, Filip Skiba, 
Dawid Michałek, Marcel Florko 
i Paweł Kołodziej (opiekun Marta 
Szerszeń). Nagrodę MVP tur-
nieju po raz drugi z rzędu zgarnął 
Starościak, kapitan „Dwójki”. Jego 
wyjazd do Elbląga stał pod zna-
kiem zapytania z powodu poważ-
nej kontuzji kolana.

Dziewczyny z ILO pod kie-
rownictwem Dariusza Gaździka 
wywalczyły brązowy krążek. 
Wystąpiły w składzie: Joanna 
Czubek (najlepsza zawodniczka 
turnieju), Sabina Buczek, Ju-
styna Lewicka, Maria Hoksa, 
Wiktoria Urban, Maja Perkołup, 
Luiza Kleban, Maria Kalbarczyk, 
Martyna Kuc, Ewa Kądziołka, 
Rita Pudło i Emilia Grega. 

Igrzyska Dzieci
SP1 – Brudzew Wielki 17:2, SP1 – ZSP Orzysz 13:4, SP1 – SP Lubiewo 13:5, SP1 – ZS w Tuchomiu 10:4, SP1 –  
SP5 Zielona Góra 9:5, SP1 – SP21 Opole 14:3, SP1 – SP Józe�na 9:4, SP1 – SP Kotlin 9:3.
Igrzyska Młodzieży Szkolnej
SP1 – PSP Poznań 7:0, SP1 – ZS Pustków 5:0, SP1 – SP Budziszów Wielki 6:0, SP1 – SP3 Trzebinia 3:2, SP1 –  
SP6 Nowy Targ 0:3. 
Licealiada
IILO – ZSMiO5 Łomża 7:0, IILO – ZS2 Dębica 0:0, IILO – ZS Łęczyca 6:1, IILO – IILO Tczew 3:1, IILO – ZSO1 
Nowy Targ 3:0, IILO – ZS2 Dębica 1:2. 
ILO – LO Sulechów 1:1, ILO – ZSO1 Nowy Targ 1:1, ILO – ZS1 Zbąszyń 4:2, ILO – ZS Łęczyca 0:4. 
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Sanockie szkoły ponownie z medalami

Wystawa fotografii

Wariacje na temat Szulca

Motywem przewodnim tego-
rocznej edycji były „niby-pejza-
że”, których większość powstała 
w trakcie zajęć lekcyjnych, zwią-
zanych z posługiwaniem się dłu-
gim czasem naświetlania. Bar-
dzo kolorowe prace mogły za-
skoczyć wszystkich pamiętają-
cych źródła inspiracji, ale 
pokazały jej nowe oblicze. 

Młodzież ZS5 wystawiła 
również fotogra�e wykonane 
w trakcie stażu w Chorwacji,  
a będące bardziej klasyczną 
formą wzorowania się zdjęciami 
Szulca. W galerii do 16 czerwca 

można oglądać dzieła następu-
jących autorów: Maja Bobyk, 
Marlena Bocoń, Amelia Drozd, 
Daniil Halchenko, Zo�a Hołu-
bowska, Joanna Juszczak, Karo-
lina Karpa, Hubert Krukar, We-
ronika Latusek, Daria Morawa, 
Julia Sawicka, Angelika Stach, 
Gabriela Targowska, Anna Tyr-
pak i Diana Zabłotny. Kwali�ko-
wanie zdjęć na wystawę miało 
charakter konkursowy. 
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Tegorocznym obchodom święta Szkoły Podstawowej nr 1 im. gen. Bronisława Prugara- 
Ketlinga przyświecało hasło „W hołdzie patronowi”. Uroczystość miała szczególny wymiar – 
społeczność placówki powitała nowy sztandar.

Uroczystości w Szkoły Podstawowej nr 1

Przekazano nowy sztandar dla „Jedynki”
Nowy nawiązuje do po-

przedniego wzoru. Jego awers 
zawiera w centralnym miejscu 
portret patrona, który oto-
czony jest napisem z dokładną 
nazwą szkoły. Tło wykonano 
w kolorze zieleni wojskowej. 
W narożach znajdują się herby 
Sanoka i miasta Hu�wil oraz
�agi Polski i Szwajcarii. Rewers
jest biało-czerwony, na tym tle 
pośrodku umieszczono godło 
państwowe.

W części artystycznej aka-
demii w formule programu na 
żywo „Z życia szkół” reporterka 
szukała informacji o życiu gen. 
Prugara-Ketlinga. Rozmawiała 
z uczniami, nauczycielami oraz 
dyrektor m.in. o tym, jak do-
szło do tego, że stał się patro-
nem szkoły. Spotkała także  
zasłużonych żołnierzy generała. 
Wraz z nimi wysłuchała frag-
mentu autentycznej audycji ra-
diowej Małgorzaty Tułowiec-
kiej z cyklu „Niedziela szwaj-
carska” poświęconej interno-
waniu żołnierzy 2. Dywizji 
Strzelców Pieszych.

Przygotowano również wy-
stępy wokalne, instrumentalne 
(akordeon) i taneczne. Wśród 
artystów znaleźli się także na-
grodzeni recytatorzy – autorzy 
konkursowych wierszy o patro-
nie. Na koniec akademii dyrek-
tor wręczyła im nagrody.

Obchody rozpoczęły się złoże-
niem kwiatów przez przedstawi-
cieli samorządu uczniowskiego 
pod tablicą patrona w holu głów-
nym. Następnie uczniowie klas 
I-III wzięli udział w akademii 
poświęconej gen. Prugarowi-
-Ketlingowi. Później kontynu-
owali świętowanie wraz z wy-
chowawcami w zespołach klaso-
wych. 

Starsi (klasy IV-VIII) wzięli 
udział w uroczystej mszy w ko-
ściele pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego, podczas której został 
poświęcony nowy sztandar. Póź-
niej pochód z pocztem udał się 
do szkoły, gdzie miała miejsce 
uroczysta akademia.

W części o�cjalnej nastąpiła
ceremonia pożegnania historycz-
nego sztandaru oraz przekazanie 

nowego. Dyrektor Maria Korżyk 
w swoim przemówieniu wyja-
śniła, że zmiana podyktowana 
została nadaniem nowego nu-
meru placówce. 

– Historyczny sztandar  
będzie eksponowany w sali  
poświęconej patronowi szkoły, 
świadcząc o jej przeszłości – 
p ow i e d z i a ł a  d y re k to r k a  
„Jedynki”.

W SDK-u wystawiono fotogra�e inspirowane stylem W. Szulca
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W najbliższy weekend w Klubie Na�owca odbędzie się Festiwal Piosenki Reli-
gijnej i Patriotycznej im. ks. Tomasza Grzywny „Śpiewajmy Bogu i Ojczyźnie”.  

Festiwal jest formą konkursu na wyko-
nanie dwóch piosenek – religijnej i pa-
triotycznej – przez dzieci i młodzież. 
Wezmą w nim udział soliści, duety, ze-
społy wokalne i wokalno–instrumen-
talne, działające w przedszkolach, szko-
łach, domach kultury, para�ach, a także
osoby indywidualne, których pasją jest 
śpiew. 

Eliminacje �nałowe solistów i du-
etów rozpoczną się w sobotę o godz. 8.30, 
a o 11.30 na scenę wkroczą zespoły. 

Osoby z najwyższą punktacją  
zostają zakwali�kowane do drugiego
etapu festiwalu. 

Organizatorem wydarzenia jest  
Para�a Rzymskokatolicka p.w. Prze-
mienienia Pańskiego. 

W Młodzieżowym Domu Kultury zaprezentowano wystawę 
„Sabat Młodych Artystów – Portret rodzinny”. Niosła prze-
słanie wsparcia dla dzieci i młodzieży, codziennie zmagają-
cych się z traumami, zaburzeniami i chorobami; także dla 
tych, którzy przegrali tę nierówną walkę. 

Wsparcie przez kulturę 

Trudne tematy

Wystawa cieszyła się sporym za-
interesowaniem, a poruszała tak 
ważkie i trudne tematy, jak mo-
lestowanie seksualne, depresja, 
fobie, lęki, choroby psychiczne, 
patologie i samobójstwa. By 
stworzyć odpowiedni nastrój,  
zadbano o aranżację przestrzeni 
i specjalne dopasowanie oświe-
tlenia. W takiej atmosferze swoje 
malarstwo i twórczość poetycką 
zaprezentowali: Magdalena  
Kijowska, Magdalena Kielar-
-Kostka, Paulina Łagożny, Ma-

riola Mazur, Michał Niżnik,  
Jowita Paprocka, Diana Sobolak, 
Magdalena Skarbińska i Maria 
Wilk. Swoimi dziełami wsparli 
ich Maria Anna Pilszak, Aneta 
Rygliszyn i Mateusz Kulikowski. 
Autorzy stawiali pytania na temat 
losów w dorosłym życiu osób, 
które jako dzieci nie zaznały cie-
płego i zdrowego domu: co by 
było, gdyby je ktoś kochał, ktoś 
się nimi zainteresował, wyciągnął 
pomocną dłoń?

kael

XIX Festiwal Piosenki Religijnej i Patriotycznej

Obraz Mateusza Kulikowskiego

Grupa Tańca Współczesnego PRO.GRES obchodziła jubileusz 30-lecia. Z tej okazji artyści 
wystąpili w Sanockim Domu Kultury, prezentując specjalny spektakl „Obrazki z przeszłości”, 
zawierający odniesienia do historii zespołu, ale też zupełnie nowe choreogra�e.

Opowiadanie ruchem

Taniec jako lustro rzeczywistości

Zespół pod dyrekcją Marioli 
Węgr z y n-Myćk i  pow sta ł  
w 1994 roku przy SDK. Przez 
trzy dekady wniósł istotny 
wkład w rozwój kultury ta-
necznej w regionie, jak i pro-
mocję naszego miasta. Osią-
gnął spore sukcesy, zarówno na 
szczeblu lokalnym, jak i mię-
dzynarodowym. 

Występem zachwyciła się 
wiceburmistrz Jowita Nazar-
kiewicz. 

– Publiczność miała możli-
wość doświadczenia opowie-
dzianych tańcem, pełnych emo-
cji, poruszających historii, któ-
rych odbiór natężała świetnie 
współgrająca z obrazem muzyka 
i scenogra�a. Przemyślany do-
bór wprowadzanych na scenę 
kolorów potęgował doznania,  
a każdy ruch, krok, czy też gest, 
miały tu niezmiernie istotne zna-
czenie. Dowolność interpretacji 
stworzonego przez tancerzy  

obrazu dodawała smaku całości 
– przekazała za pośrednictwem 
mediów społecznościowych.

– Spotkania z młodymi 
ludźmi, którzy pragną rozwijać 
zainteresowania, szukać znacze-
nia ruchu, wkładać w pracę cały 
młodzieńczy zapał, to najważniej-
szy i najpiękniejszy element pracy 
instruktora i choreografa – uważa 
Węgrzyn-Myćka.

Zespół korzystał z bardzo 
różnych nurtów muzyki, od 

klasycznej, przez jazz, folklor, 
piosenkę francuską, po mu-
zykę �lmową, musicalową,
eksperymentalną. Jednak sze-
fowa grupy przyznała, że naj-
większą przyjemność tance-
rzom sprawiła współpraca  
z muzykami z Sanoka. Spek-
takl „Książka” oprawiono  
w dźwięki Orkiestry Jednej 
Góry „Matragona”.  Najwięcej 
utworów grupie podarował 
Marcin Stachowicz – kompo-
zytor, aranżer i pianista, przez 
kilkanaście lat członek tego  
zespołu.

Przy tworzeniu scenogra�i
często główną inspirację sta-
nowi przyroda.

– Na scenę przenieśliśmy 
już trawę z kroplami rosy, 
trzciny smagane wiatrem, kwit-
nące gałęzie i drzewa. Przyroda 
w naszych spektaklach gra 
ważną rolę.  Jest wyrazem  
zachwytu nad małymi cudami 
świata – podkreśliła chore-
ogra�a.

Zespół realizuje dewizę: 
„Obser wujemy. Patrzymy. 
Przetwarzamy. Tańczymy”. 
Częstym tematem tanecznych 
opowieści są relacje między-
ludzkie i szerokie spektrum 
emocjonalne. Zawsze jednak 
narracja prowadzona jest tak, 
by napełnić widza pozytyw-
nymi wrażeniami.

– Taniec jest  lustrem,  
w którym przegląda się rzeczy-
wistość – stwierdziła Węgrzyn-
-Myćka.

opr. kael
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W dniach od 24 do 29 maja w Sanoku (i nie tylko) odbyła 
się V edycja Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Organo-
wej i Kameralnej. Wydarzenie ob�towało we wspaniałe
koncerty, które miały miejsce w różnych kościołach w re-
gionie. Każdy dzień przynosił niezapomniane przeżycia 
muzyczne dla licznie zgromadzonej publiczności. Poza 
koncertami były także spotkania z artystami i autorytetami 
polskiej organistyki. W ramach festiwalu zorganizowano 
również IV Ogólnopolski Konkurs Młodych Organistów,  
w którym udział wzięło 22 uczestników. 

V Międzynarodowy Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej 

Wyjątkowi artyści, niezapomniane przeżycia

24 maja w kościele pw. Prze-
mienienia Pańskiego w Sanoku 
odbył się koncert inaugurujący 
festiwal. Wystąpili Anna Maria 
Jopek, Piotr Wojtasik, Igor Pie-
traszewski i Piotr Rojek, pre-
zentując niezwykłe połączenie 
muzyki klasycznej, jazzu, mu-
zyki etnicznej i współczesnego 
popu. Publiczność miała oka-
zję usłyszeć utwory takie jak 
„Blue”, „Lizbona” „Illusion”, 
„Tribute”, „Chrystus zmar-
twychwstan jest” oraz „Dwa 
serduszka, cztery oczy”. 

25 maja w kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża Święte-
go w Sanoku odbył się koncert 
kameralny. Wystąpiły Elżbieta 
Karolak na organach oraz  
Katarzyna Hołysz (sopran). 
Repertuar obejmował kompo-
zycje m.in. P. Żelechowskiego, 
G.F. Muffata, H. Purcella i J.S.
Bacha. Koncert był pełen pięk-
nych, klasycznych utworów, 
które zachwyciły publicz-
ność. 

26 maja w kościele pw. 
Przemienienia Pańskiego  
w Brzozowie byliśmy świad-
kami koncertu symfoniczne-
go. Kontratenor Michał Sła-
wecki oraz chór i orkiestra Ba-
roque Collegium 1685 pod 
kierownictwem Agnieszki 
Żarskiej  wykonali  wybór 
uwertur, chórów i arii z orato-
riów Georga Friedricha Haen-
dla, w tym z „Mesjasza”, „Sau-
la” i „Salomona”.

27 maja w kościele pw. św. 
Wawrzyńca w Rymanowie od-
był się kolejny koncert kameral-
ny. Tym razem wystąpili Karol 
Lipiński-Brańka na skrzypcach 
i Tomasz Głuchowski na orga-
nach. Repertuar obejmował 
utwory J.S. Bacha, O. Respighie-
go, M. Surzyńskiego, K. Wiłko-
mirskiego oraz M. Sawy.

28 maja w Bazylice pw. 
Wniebowzięcia NMP w Starej 
Wsi miał miejsce solowy kon-
cert Piotra Rojka, który zagrał 
na organach utwory J.S. Bacha 
oraz wykonał kilka improwiza-
cji na tematy zadane przez  
publiczność. 

29 maja festiwal zakończył 
się koncertem �nałowym w ko-
ściele pw. Św. Mikołaja w No-
wotańcu. Wystąpił Młodzieżo-
wy Zespół Wokalny SOUL pod 
dyrekcją Moniki Brewczak, wy-
konując program złożony z arii 
staro-włoskich oraz utworów 
sakralnych.

Festiwal był pełen wyjątko-
wych koncertów, różnorodnych 
repertuarów i wspaniałych  
artystów, którzy dostarczyli nie-
zapomnianych wrażeń wszyst-
kim miłośnikom muzyki.

(mn)

Justyna Jakima, uczennica Państwowej Szkoły Muzycznej, 
stanęła na najwyższym stopniu podium podczas Międzyna-
rodowego Konkursu „Wings of Music” w Wilnie. Oprócz 
tego jury uhonorowało ją tytułem „Najbardziej muzykalne-
go uczestnika”.

Rozdano nagrody i przyznano wyróżnienia XXII Przeglądu 
Polskiej Piosenki Młodzieżowej „Bieszczadok 2024”.

Sukces instrumentalistki PSM

Klarnecistka zachwyciła 
na Litwie

Konkurs wokalny

Zaśpiewały młode talenty
a brązowa – Kornelii Mich-
niowskiej (SP1 Sanok) – „Na-
prawdę chcę”. 

W kat. kl. I-III podstawó-
wek zwyciężyła Adela Korczyń-
ska (RDK), a 2. była Laura 
Niemczyk (SP Poraż). Nato-
miast pierwsza trójka kl. IV-VI 
przedstawiła się następująco: 1. 
Lena Dul (Centrum Młodzieży 
w Rzeszowie), 2. Jan Gaweł (SP 
Trzebowiska), 3. ex aequo Mi-
lena Huczko (SP1 Sanok)  
i Maja Bęben (RDK). Wyróż-
nienia otrzymały: Anna Czech 
(SP1 Brzozów), Alina Pasich-
niuk (SP1 Rzeszów) i Antonina 
Trznadel (SP1 Sanok). 

W kategorii klas VII-VIII 
jury najbardziej doceniło Lenę  
Nowak (RDK), a 2. miejsca 
zajęli ex aequo Sara Niemczyk 
(SP Poraż) i Michał Chomycz 
(SP17 Rzeszów). 

W kat. szkół średnich przy-
znano dwie 2. lokaty, dla Julii 
Chylińskiej i Julii Tracz (obie 
RDK), a 3. była Ewa Pawłow-
ska (ILO Przemyśl). Wyróż-
niono Eleonorę Zioło (CM  
w Rzeszowie) i Natalię Hucz-
ko (ZS1 Sanok). 

(kael) 

Konkurs organizował Mło-
dzieżowy Dom Kultury przy 
współpracy z Sanockim Do-
mem Kultury. W budynku tej 

drugiej placówki wystąpiło 
blisko 50 solistów ze szkół 
podstawowych i średnich  
z terenu całego województwa 

podkarpackiego. W tym roku 
nie przeprowadzono klasy�-
kacji zespołów. 

Główną nagrodę, czyli Zło-
tego Bieszczadoka, komisja 
konkursowa przyznała Amelii 
Borkowskiej z Rzeszowskiego 
Domu Kultury za utwór „Mok-
nie w deszczu diabeł”. Srebrna 
statuetka tra�ła w ręce Anto-
niego Łukasiewicza (SP1 We-
soła) – „Piosenka o muzyce”,  

Dyplomy gratulacyjne otrzyma-
li również nauczyciel Wiesław 
Brudek oraz akompaniator-pia-
nista Daniel Eibin. W tym roku 
szkolnym Justyna jest regularnie 
nagradzana. Została laureatką 
kilkunastu konkursów o zasięgu 
ogólnopolskim i międzynarodo-
wym, to m.in. 1. miejsce w In-
ternational Online Festival 
Competition „Paints of the Spa-
nish Sun” w Barcelonie, Grand-
-Prix w XIX International Au-
tumn Contest DIGI-FORM-
-ART online w Wolinie Pomor-
skim i 2. miejsce w XIV World 
Open Music Competition  
w Belgradzie.

(kael) 
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Stowarzyszenie PRO ARTIS 
składa serdeczne 

podziękowania wszystkim 
partnerom, sponsorom 
i darczyńcom festiwalu. 

Emilia i Łukasz Kotowie

W „Bieszczadoku” wzieło udział blisko 50 solistów Justyna Jakima
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Miejscowe gniazdo Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” obchodziło rocznicę założenia 
swojej organizacji. W wielowątkowym programie pamiętano o idei patriotycznej i naczelnym 
haśle ruchu, od lat głoszącym słowa „W zdrowym ciele, zdrowy duch”.

Uroczystości 

135 lat od powstania sanockiego „Sokoła”

Proszę powiedzieć o kuli-
sach rekrutacji i objęcia 
przez panią stanowiska pre-
zesa spółki „Sanocki Sport 
S.A.”.

Otrzymałam propozycję 
od burmistrza Tomasza Matu-
szewskiego, któremu przedsta-
wiłam własną koncepcję roz-
woju tworzonej spółki. Wcze-
śniej swoją pracę zawodową 
również opierałam na działa-
niach związanych ze współpra-
cą z przedsiębiorcami, działa-
niami marketingowymi oraz 
organizacją i koordynacją du-
żych eventów. Wierzę, że moje 
doświadczenie i zaangażowa-
nie pomogą w osiągnięciu 
celów i przyczynią się do dal-
szego rozwoju. 

Jakim wykształceniem i do-
świadczeniem zawodowym 
pani dysponuje?

Posiadam wykształcenie 
wyższe oraz doświadczenie za-
wodowe, które umożliwia mi 
budowanie trwałych relacji 
z kluczowymi klientami. Po-
siadam wiedzę z zakresu mar-
ketingu, negocjacji oraz zarzą-
dzania relacjami. Przez lata 
pracowałam jako manager ds. 
kluczowych klientów, dzięki 

Rozmowa tygodnia

Wizja, strategia i komunikacja
Specjalnie dla „Tygodnika Sanockiego” wywiadu udzieliła MARTA PRZYBYSZ – od niedawna prezes zarządu 
podmiotu prawnego „Sanocki Sport Spółka Akcyjna”, założonego przez Gminę Miasta Sanoka. 

efektywnie zarządzać budżetem 
i inwestycjami. Szukamy no-
wych możliwości rynkowych, 
także będziemy Państwa regu-
larnie informować o postępach 
i działaniach spółki oraz klubu. 

W kontekście spółki wiele 
mówi się o wsparciu hokeja, 
lecz w mieście rozwijają się 
też inne dyscypliny. Jak wy-
ważyć działania, by nikt nie 
był faworyzowany ani margi-
nalizowany?

Na ten moment stawiamy 
na hokej, aby go odbudować 
i postawić na nogi. Tutaj nie 
będzie faworyzacji ani margi-
nalizowania. Kluczowa jest 
równowaga i sprawiedliwość. 
Docelowo planujemy wspierać 
każdą dyscyplinę, natomiast 
potrzebujemy na to środków 
oraz czasu. 

Z pewnością ustalimy jasne 
kryteria i cele dla wsparcia po-
szczególnych dyscyplin. Na ten 
moment kluczowe jest odbudo-
wanie relacji z partnerami biz-
nesowymi i na tym się sku-
piam.

Czym motywuje pani przeko-
nanie, że podjęta misja szefo-
wania spółce powiedzie się? 

Jako ambitna osoba dążę 
do osiągnięcia sukcesu w każ-
dym projekcie, którego się po-
dejmuję. Jestem gotowa na 
nowe wyzwania i współpracę. 
Wierzę, że nowo powstała 
spółka przyczyni się do rozwo-
ju hokeja oraz innych dyscy-
plin sportowych w Sanoku. 
Zależy mi, aby stworzyć nowe 
możliwości dla lokalnego spo-

łeczeństwa oraz przedsiębior-
ców. Infrastruktura Sanoka 
daje ku temu ogrom możliwo-
ści. Dużo wyzwań przed nami, 
ale wierzę, że ciężka praca i za-
angażowanie będą solidnymi 
fundamentami do osiągnięcia 
sukcesu.

Rozmawiał 
Piotr Paszkiewicz

czemu nawiązałam szereg kon-
taktów opartych na przyjaciel-
skich relacjach. Na nowo 
objętym stanowisku stawiam 
na komunikację i kreatywne 
podejście do biznesu.

Do kierowania spółką o ta-
kim charakterze podchodzi 
pani czysto menedżersko, 
czy również emocjonalnie 
jako sympatyczka sportu?

Zdecydowanie chce połą-
czyć obie funkcje. Jestem mi-
łośniczką różnych sportów, 
między innymi hokeja. Wy-
chowałam się w Sanoku i wie-
l o k r o t n i e  c h o d z i ł a m  n a 
ślizgawki, mecze hokejowe 
na pamiętnym „Torsanie” 
i w „Arenie”. Menedżersko sta-
wiam na ugruntowanie pozycji 
i stabilności �nansowej klubu. 
Docelowo zostanie wdrożona 
nowa strategia działania, która 
obejmuje realizację założonych 
planów oraz monitorowanie 
wyników. Głównym moim ce-
lem jest pozyskiwanie nowych 
środków �nansowania klubu 
oraz stała współpraca z przed-
siębiorcami. Dodatkowo pla-
nuję reprezentować klub na 
zewnątrz i dbać o jego wizeru-
nek. 

Zakres pani kompetencji to 
wyłącznie funkcje kierowni-
cze i organizacyjne, czy tak-
że kwestie pozyskiwania 
sponsorów? 

W zakresie moich kompe-
tencji wszystkie wymienione 
funkcje są niezbędne do prawi-
dłowego kierowania i zarządza-
nia spółką. Przede wszystkim na 
ten moment stawiamy na pozy-
skiwanie nowych partnerów 
biznesowych, ale również opie-
kę nad obecnymi sponsorami. 
Głównym założeniem jest usta-
bilizowanie pozycji na rynku. 
Zależy nam na budowaniu rela-
cji i permanentnej komunikacji 
z lokalnymi przedsiębiorcami 
oraz nowymi potencjalnymi 
sponsorami.

Statut spółki przewiduje, iż 
prezesa i członków zarządu 
powołuje się na trzy lata. Jak 
widzi pani swoją rolę i działa-
nie w tym okresie? 

Przede wszystkim moje 
działania będą skoncentrowane 
na realizacji długoterminowej 
wizji i strategii spółki. Na ten 
moment budujemy silny i zgra-
ny zespół, tworzymy wszystko 
od nowa. Opracowujemy stra-
tegię rozwoju klubu, aby móc 

FO
T.

 A
RC

HI
W

UM
 P

RY
W

AT
NE

 M
AR

TY
 P

RZ
YB

YS
Z

W naszym mieście oddział – 
wówczas jeszcze Polskiego TG 
„Sokół” – został założony 28 
czerwca 1889 r. Przez lata roz-
w ijał  się prężnie,  w pier w 
w schyłkowym okresie zaboru, 
potem w niepodległej II Rze-
czypospolitej. Po nastaniu PRL 
działalność została stłumiona, 
aż przyszedł czas na reaktywa-
cję pod koniec XX wieku. 

Tegoroczne obchody roz-
poczęły się od mszy św. w ko-
ściele Przemienienia Pańskiego, 
po której poświęcono replikę 
sztandaru sanockiego gniazda. 
Następnie pochód przemasze-
rował pod pomnik Tadeusza 
Kościuszki, gdzie złożono wią-
zanki i znicze. Dalej udano się 
pod Dom Sokoła, na ścianie 
którego wmurowano dwie ta-
blice, honorujące ważne osobi-
stości z historii Polski. 

Tak przemawiał w tym 
miejscu prezes sanockiego 
gniazda, druh Bronisław Kielar: 
– Dom Sokoła jest pomnikiem 
walki o niepodległość. Został 
wybudowany po to, żeby moż-
na było ćwiczyć i krzewić idee 
niepodległości w okresie zabo-
rów. Powiesiliśmy już wiele ta-
blic upamiętniających ważnych 

Wyniki konkursu
Szkoły podstawowe: 
1. Weronika Wolanin (SP8)
2. Klara Szwarc (SP8)
3. Patrycja Szczujko (SP Trep-
cza)

Szkoły ponadpodstawowe: 
1. Paulina Koza (ZS2)
2. Konrad Stawarczyk (ZS2)
3. Julia Domalik (ZS5) 

ludzi dla „Sokoła” i Sanoka. 
Dziś zwieńczamy ten zestaw ta-
blicą ku czci generała Tadeusza 
Kościuszki, który jest patronem 
sokolstwa polskiego, i generała 
Józefa Hallera, który tworzył 
polowe drużyny sokole i wniósł 
duży wkład w walkę o niepod-
ległość. 

Tablice odsłonili europoseł 
Bogdan Rzońca i druh Piotr 
Harat z Międzybrodzia Bial-
skiego, a aktu poświęcenia do-
konał ks. Andrzej Skiba. Na-
stępnie na Placu Harcerskim 
odbył się pokaz w wykonaniu 
mażoretek z Beska i orkiestry 
z Rymanowa. Potem starszyzna 
sokola złożyła kwiaty i znicze 
pod popiersiem ks. Zdzisława 
Peszkowskiego, a wszyscy ze-
brani stanęli do wspólnego 
zdjęcia. 

Później uczestnicy zebrali 
się w oranżerii przy Domu So-
koła. Tam ogłoszono wyniki 
konkursu szkolnego pt. Histo-
ria Towarzystwa Gimnastycz-
nego „Sokół” w Sanoku w okre-
sie 1889-2024. Laureaci otrzy-
mali medale, dyplomy i bony.

Prezes Kielar dokonał de-
koracji złotą honorową odzna-
ką „Sokół” Sanok, którą otrzy-

mali Andrzej Romaniak i ks. 
Roman Froń. Natomiast życze-
nia i upominki dla gniazda prze-
kazali: Grzegorz Nogaj w imie-
niu posła Piotra Uruskiego, 
wicestarosta Damian Biskup 
i wiceburmistrz Artur Kon-
drat. 

Szef sanockiej organizacji so-
kolej przedstawił również zarys 
historii towarzystwa. Głos zabie-
rali Krystyna Chowaniec i Bog-
dan Łańko. Na obchody przyby-
li sokoli i sokolice zrzeszeni 
w gniazdach TGS w Dynowie, 
Pilznie, Międzybrodziu Bialskim, 
Dobrkowie, Mielcu, Rymanowie, 
Strachocinie i Zakopanem. Inne 
oddziały towarzystwa przesłały 
sanockim jubilatom życzenia 
i pozdrowienia.

Piotr Paszkiewicz

Wizja, strategia i komunikacja
– od niedawna prezes zarządu 
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Od prawej: Bronisław Kielar, Bogdan Rzońca i goście z sokolich gniazd

Odsłonięcie dwóch tablic przez Piotra Harata 
i europosła Rzońcę

Od lewej: Andrzej Romaniak, ks. Roman Froń, 
B. Kielar i Zdzisław Skrzypczyk
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KOM.  697 979 971   
TEL.   13 463 16 34

W DOMACH Z BETONU...
LOKALE/NIERUCHOMOŚCI

Posiadam do wynajęcia
■ 2 pokoje z kuchnią – osobne 
wejście, tel. 798 242 770
■ Wydzierżawię garaż muro-
wany przy ul. Kiczury, tel. 661 
183 868

Kupię 
■ Działkę przy rzece Osława, 
tel. 602 476 137

 Sprzedam
■ Działkę rolną 5 arów w Sa-
noku na Olchowcach przy ul. 
Podmiejskiej w pobliżu rzeki 
San, tel. 600 117 289

OGŁOSZENIA DROBNE

AUTO-MOTO
Kupię 
■ Auta za gotówkę, tel. 600 
033 733 

Sprzedam
■ Ciągnik Zetor Super 50, 
rok produkcji 1964, tel. 511 
137 644

USŁUGI
■ Moskitiery, rolety, najta-
niej, tel. 577 045 250 

RÓŻNE
■ Piękny kot czarno-biały – 
oddam go w dobre ręce. Tel. 
13 46 304 47, po godz. 20

MATRYMONIALNE
■ Mężczyzna z Kanady, 66 
lat, szuka ofert matrymo-
nialnych, tel. 669 755 637, 
13 46 760 13, 001 647 868-
-7444, Władek 
■ Samotny i wolny na emery-
turze, 67 lat, pozna w celu 
towarzyskim panią z klasą 
w podobnym wieku. Tel. do 
kontaktu 694 136 119 

DYŻURY 
W RADZIE MIASTA

13 czerwca 2024 r. 
(czwartek) pokój nr 67

dyżur pełni radny

Maciej
Drwięga

w godz. 17–18

Do redakcji przyszła dobra dusza. Nie. Inaczej nie określę tej 
pani. Opowiedziała historię ratowania Tygryska. To kote-
czek, którego znalazła obok bloku, w którym mieszka. 
Kobieta zaopiekowała się maleństwem. 

Miłość po sąsiedzku
kogoś, dla kogo warto się starać, 
czyli najcudowniejszego mężczy-
znę obok siebie – synka. Nie 
zawsze było łatwo, nie zawsze 
różowo. Jednak już zawsze wie-
działam, że mam dla kogo żyć 
i się starać.

Pan M.
Pali papierosa i patrzy 

w dal.
Wiesz jak to jest. Młody 

człowiek, głupi. Miłość? To 
nie była miłość. Zauroczenie 
i w konsekwencji dziecko. 
Nacisk rodziców, by się pobrać. 
I drugie dziecko. I brak miłości. 
Tak po prostu. Bycie z kimś 
z obowiązku zawsze kończy się 
źle i skończyło się rozwodem. 
Trwało to parę lat. Ona pod 
wpływem rodziców utrudniała 
mi kontakty z dziećmi. Bolało. 
Nadal boli. Kiedyś dzieci pod-
rosną, to zrozumieją, że to nie 
moja wina, że odsunięty jestem. 
Zamieszkałem znów z rodzica-

mi. To jest porażka dla trzydzie-
stoletniego faceta... Był czas,
że nic mi się nie chciało. Pew-
nego dnia zachciało mi się. 
Wiesz kiedy? Jak usłyszałem 
powiedziane przez malutkiego 
człowieczka: wujku…

***
Mały, trzyletni chłopczyk 

patrzy na mężczyznę rozkręca-
jącego koło w aucie.

– A cio to? 
– Kołpak. 
– A cio to? 
– Opona. 
– A cio to? 
Dzieci wyczuwają dobrych 

ludzi. I potra�ą magicznie 
spleść ich losy.

Zaczęło się od rozmów przy 
garażu. Ona nie była młodziut-
ką nastolatką, tylko nastolatką 
doświadczoną przez życie, a on 
nie był facetem szukającym 
przygody. Dzieliło ich kilka 
metrów korytarza na klatce. 

„Idę do wujka M.” mówione 
słodkim dziecięcym głosem 
słyszał każdy.

Korytarz.
Ludzie szukają miłości, zro-

zumienia po świecie, a czasem 
kilka mieszkań dalej w tym 
samym bloku jest ktoś, kto ide-
alnie cię zrozumie. 

Nie trzeba było długo cze-
kać, by M. + M. stało się faktem 
i w efekcie mały synek dostał 
upragniony prezent – siostrę. 

– Ja kocham dzieci i w końcu 
mam szansę być prawdziwym 
ojcem. I dla synka M. i dla naszej 
córki. Tak 24 godziny na dobę. 
Nie ma różnicy między dziećmi. 
Wszystkie są nasze. 

Patr ząc z  boku ludzie 
dostrzegają często to, co nie trze-
ba. Nieodpowiedzialną nastolat-
kę, rozwodnika, małe mieszka-
nie, brak perspektyw. Nie 
dostrzegają zrozumienia, tęsk-
noty za uczuciami, ciepła, miło-
ści. Ludzie oceniają powierz-
chownie, nie wnikając w czas, 
zdarzenia, konsekwencje czy-
nów i słów, porzuceń przez 
innych, czy godziny płaczu przy 
kołysce…

***
Siedzimy na ławce pod blo-

kiem, patrząc na M. karmiącą 
małą córeczkę.

– Współczuję jej teraz bar-
dzo. Taki miała okropny poród 
skończony cesarką. Dojdzie do 
siebie. I kiedyś jeszcze jedno 
dziecko będziemy mieli. Nic 
wspanialszego nie ma od dzie-
ci! 

Kiedy M. to powiedział, 
dotarła do mnie fala miłości, 
którą wręcz poczułam. Fala mi-
łości, jaką otoczył swoją nową 
rodzinę. I tak sobie pomyśla-
łam, że póki się bliżej nie podej-
dzie i nie popatrzy, to zupełnie 
coś innego można widzieć 
i krzywdzące wnioski wycią-
gać…

Edyta Wilk

Ratowanie Tygryska

– Nie jest łatwo ogarnąć taką 
kruszynkę. Nie spałam kilka 
nocy. Cały czas trzeba było kar-
mić Tygryska. Właściwie co 
godzinę. Niestety, organizacje 
zajmujące się zwierzętami 
w Sanoku nie mogły pomóc – 
opowiada rozmówczyni. 

Niestety, Tygrysek zgasł. 
Niemniej historia poruszyła 
nasze serca, więc chcemy podać 
kilka rad, jak sobie radzić 
w takich sytuacjach. 

Cóż, wypada wspomnieć 
jeszcze o tym, że są ludzie okrut-
ni, którzy potra�ą wyrzucić zwie-
rzęta na… I tu trudno nawet 
określić, na co. Na śmierć. 
Dobrze, że są też ludzie mający 
wrażliwość i dobre serca. 

Opieka nad małym kotkiem, 
który został porzucony lub stracił 
matkę, wymaga dużego zaanga-
żowania. Kilka kluczowych kro-
ków, które należy podjąć: 

Zapewnij ciepło: Małe kot-
ki nie potra�ą samodzielnie regu-
lować temperatury ciała. Przygo-
tuj ciepłe i bezpieczne legowisko 
z miękkim kocem lub ręczni-
kiem. Możesz też użyć termofo-
ru owiniętego ręcznikiem, aby 
zapewnić dodatkowe ciepło. 

Karmienie: Noworodki 
karmimy co 2-3 godziny, a star-
sze kocięta co 4-6 godzin. Mleko 
dla kociąt dostępne w sklepach 
zoologicznych jest najlepszym 
pokarmem. Jeśli nie masz go pod 
ręką, możesz użyć rozcieńczone-
go mleka krowiego (1 część mle-
ka na 3 części wody) wzbogaco-
nego żółtkiem. Należy karmić 
kotka z butelki ze smoczkiem 
przeznaczonym dla kociąt.

Masaż: Po każdym karmie-
niu delikatnie masuj brzuch kot-
ka wilgotnym wacikiem, aby 
pobudzić wydalanie moczu 
i kału. 

Higiena: Małe kotki nie 
potra�ą same się czyścić. Trzeba 
pomóc im w utrzymaniu czysto-
ści. 

Wizyta u weterynarza: 
Zabierz kotka do weterynarza 
jak najszybciej, aby sprawdzić 
jego stan zdrowia, odrobaczyć 
go i zaszczepić. 

Socjalizacja: Zapewnij kotu 
kontakt z ludźmi i innymi zwie-
rzętami, aby stał się ufnym i przy-
jaznym zwierzęciem. 

Uwaga: Nie podawaj kotu 
mleka krowiego jako głównego 

pokarmu, ponieważ może to 
prowadzić do biegunki i proble-
mów trawiennych. 

Jeśli kotek jest osłabiony lub 
apatyczny, natychmiast skonsul-
tuj się z weterynarzem. 

Pamiętaj, że opieka nad 
małym kotkiem to ogromna 
odpowiedzialność. Jeśli nie 
możesz zapewnić mu odpowied-
niej opieki, skontaktuj się z lokal-
nym schroniskiem dla zwierząt 
lub organizacją zajmującą się 
pomocą zwierzętom.

ew

Interwencja

Szukając szczęścia na ścieżkach 
życia nie zauważamy, jak często 
po nim depczemy…

Ona. Panna M.
On. Pan. M.
Jakiś czas łączyło ich tylko to, 

że na taką samą literę mieli imio-
na. Dwie zupełnie różne osoby, 
dwa różne życia i dwa popękane 
serca. Tak daleko, a jednak tak 
blisko…

Panna M.
Wiesz jak to jest. Kiedy się 

jest nastolatką wychowaną bez 
ojca. Szybko wierzysz komuś, kto 
powie, że kocha. I tak było – za 
szybko chciałam czuć się dorosła, 
kochana. Kochana przez mężczy-
znę. I stało się. Mając siedemna-
ście lat urodziłam synka. A on 
zachował się jak chłopiec. Uciekł. 
Zostałam sama. Mama mi poma-
gała przy dziecku, a ja kończyłam 
szkołę. Następna szkoła i praca. 
I pociągnęłam tę swoją „biedę”. 
Poradziłam sobie, bo miałam 

ZAWIADOMIENIE
o zwołaniu Sprawozdawczego-Wyborczego Walnego Ze-
brania Członków Stowarzyszenia Towarzystwo Sportowe 
„VOLLEYBALL” Sanok z siedzibą w Sanoku

Zarząd Stowarzyszenia Towarzystwo Sportowe „VOLLEYBALL” 
Sanok z siedzibą w Sanoku, działając w oparciu o Statut Stowa-
rzyszenia oraz ustawę z dnia 7 kwietnia 1989 r. Prawo o stowa-
rzyszeniach (t.j. Dz. U. z 2019 r. poz. 713 z późn. zm.), zwołuje 
Sprawozdawcze Walne Zebranie Członków, które odbędzie 
się w dniu 21.06.2024 r. o godz. 18.00 na terenie stadionu 
sportowego „Wierchy” w Sanoku przy ul. Żwirki i Wigury 10. 

W przypadku braku wymaganej Statutem większości człon-
ków w pierwszym terminie, Zarząd zwołuje Sprawozdawcze 
Walne Zebranie Członków w drugim terminie w dniu 
21.06.2024 r. o godz. 18.30 na terenie stadionu sportowego 
„Wierchy” w Sanoku przy ul. Żwirki i Wigury 10, które bez wzglę-
du na liczbę uczestniczących w nim członków Stowarzyszenia 
będzie miało prawo podejmować wiążące wszystkich członków 
uchwały.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Wójt Gminy Sanok
ogłasza trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż:

Nieruchomości gruntowej niezabudowanej, stanowiącej własność 
Gminy Sanok, oznaczonej w ewidencji gruntów działką nr 567/1 
o powierzchni 0,2019 ha, położonej w województwie podkarpackim, 
w powiecie sanockim, w jednostce ewidencyjnej Gmina Sanok 
w obrębie Prusiek, wpisanej do księgi wieczystej KS1S/00046606/2 

Cena wywoławcza nieruchomości – 44 600,00 zł. 
Wysokość wadium – 5 000,00 zł.
Trzeci przetarg ustny nieograniczony odbędzie się w dniu 

10 lipca 2024 roku o godzinie 9.00 w siedzibie Urzędu Gminy 
Sanok w Sanoku ul. Kościuszki 23, piąte piętro, pokój 509. 

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminu Sanok oraz opublikowane na stronie internetowej 
Gminy Sanok i w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Sanok, 
a także w sposób zwyczajowo przyjęty w miejscowości Prusiek. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzy-
skać w Urzędzie Gminy Sanok, Sanok ul. Kościuszki 23, piąte 
piętro, pokój nr 509, w godz. 7.30–15.30 od poniedziałku do 
piątku, tel. 13 46 56 586. 



żywił do nich sympatii, a dowodem na 
to miało być ukrywanie Żydówki Man-
dler (Krechowieckiej). Wkrótce potem, 
bo pod koniec października sam Anatol 
pisał do szefa WUBP w Rzeszowie kpt. 
Teodora Dudy, żaląc się, że choruje 
na serce, a po omdleniu prosi o prze-
niesienie do kliniki. 

Werbunek
Ostatni ustalony etap życia Anatola 
Melnyka trwał pięć lat po jego wyjściu 
na wolność z zakładu karnego. Z dnia 
4 maja 1959 r. pochodzi bowiem ankie-
ta nr 3107/59 tajnego współpracowni-
ka organów bezpieczeństwa w charak-
terze informatora. Werbunku dokonał 
starszy o�cer operacyjny porucznik Jan 
Szura. 

Cztery dni później zastępca komen-
danta wojewódzkiego MO służby bez-
pieczeństwa w Rzeszowie sporządził 
raport z wnioskiem o zatwierdzenie 
dokonanego werbunku informatora. 
Wyrażając cel stawiany przed zawerbo-
wanym osobowym źródłem informacji 
podano, że uwzględniając to, iż jako 
lekarz ma znajomość i zaufanie wśród 
Ukraińców w kraju i zagranicą, planuje 
się m.in. wykorzystać Melnyka w kie-
runku ujawnienia osób z Sanoka obec-
nie zamieszkujących na Zachodzie, 
wykrywania osób związanych z ośrod-
kami wywiadowczymi państw kapita-
listycznych, ustalić osoby związane 
z ruchem nacjonalistyczno-ukraińskim 
w Sanoku, a ponadto użyć go do roz-
pracowywania przedstawicieli inteli-
gencji w Przemyślu. 

W ramach całego przedsięwzięcia 
służby opracowały życiorys Melnyka, 
ustalając wiele nieznanych wcześniej 
szczegółów. Określono go jako osobę 
narodowości ukraińskiej legitymującą 
się obywatelstwem polskim. Podano, 
że podczas okupacji był jednym 
z pierwszych organizatorów SS-Gali-
zien i to wtedy ujawnił swoje prawdziwe 
oblicze jako nacjonalista ukraiński 
i wróg ludności polskiej. To przez niego 
wielu Polaków znalazło się w niemiec-
kich więzieniach i obozach śmierci.

Po zdaniu egzaminu 17 sierpnia 
1954 r. otrzymał dyplom lekarski 
w Akademii Medycznej w Lublinie. 
Stamtąd skierowano go do Wydziału 
Zdrowia Prezydium Powiatowej Rady 
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W przedostatnim odcinku cyklu artykułów o żydowskiej rodzinie i ich ukraińskim krzywdzicielu dotarliśmy do 
wyroku skazującego na owym człowieku. Na koniec całej serii prześledzimy dalsze koleje jego niebywałych losów, 
które zanotowano w dokumentach współcześnie przechowywanych w zasobach Instytutu Pamięci Narodowej. 

Holocaust 

Fortepian i fatum (7)
Zasądzona kara
Co wiadomo o następczym okresie po 
skazaniu Anatola Melnyka na karę 
10 lat pozbawienia wolności? Otóż był 
on osadzony w zakładach karnych 
w Rzeszowie, Nowym Sączu, Wiśniczu, 
na początku lat 50. w Iławie, a na koniec 
we Wrocławiu. Przewidziano, że karę 
miał odbywać do 1 lipca 1957 r., nato-
miast ostatecznie przesiedział 7 lat, bo 
na podstawie opinii naczelnika więzie-
nia i na mocy postanowienia prokura-
tury został zwolniony z jej odbywania 
4 kwietnia 1954 r. 

Komunistyczne służby ustaliły 
wówczas, że trzy jego córki nadal 
zamieszkiwały w domu przy ul. Reja 
w Nowym Sączu, gdzie rodzina osiadła 
w 1944 r. Według stanu z 1952 r. Irena 
była zatrudniona jako ekspedientka 
w Miejskim Handlu Detalicznym, nie-
pełnosprawna Janina nie pracowała, 
a najmłodsza Barbara uczęszczała do 
szkoły podstawowej. Funkcjonariusze 
dowiedzieli się też o tym, że siostra ska-
zanego, Olga Gorgientow była wtedy 
profesorem Uniwersytetu Kijowskiego, 
a bliski jej Arkadiusz Gorgientow pozo-
stawał profesorem na kijowskim uni-
wersytecie. Co do samego więźnia Mel-
nyka zapisano raporty, w których 
odnotowano, że zachowuje się nagan-
nie, jest skryty, nie mówi prawdy i sze-
ściokrotnie karano go za niewykona-
nie rozkazu. Odznaczał się brakiem 
dyscypliny, stosowaniem kłamstw 
i wrogim stosunkiem do Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej.

Cukiernie i bliscy 
Powróćmy jeszcze do działalności han-
dlowej Melnyków podczas okupacji. 
Według informatora służb ps. „Alek” 
z 1947 r. pracownikami sklepu Anatola 
byli: Bogdan Kulczycki (kierownik 
cukierni, określany jako nacjonalista 
ukraiński), Anna Krechowiecka (kie-
rowniczka sklepu, zamieszkująca u wła-

ścicieli), Józef Lisowski (mistrz cukier-
ni). Wspomniana kobieta to wzmian-
kowana wcześniej Żydówka o nazwisku 
Mandler, która była przyjaciółką Mel-
nykowej jeszcze z Rawy Ruskiej, prze-
żyła wojnę, a później zamieszkiwała 
w Legnicy.

Po wyjeździe Melnyków z Sanoka 
w lipcu 1944 r. pozostawione  przez 
nich mieszkanie zajął szwagier Mie-
czysław Bartłomowicz. Sklep przy 
ul. 3 Maja zlikwidowano, a drugi, tj. 
przy ul. Żwirki i Wigur y wzięła 
w administrowanie jego żona Irena, 
czyli siostra Marii Melnyk. Z uwagi 
na duże podatki także i ten punkt 
został zamknięty w czerwcu 1946 r.

Doniesień w tym zakresie w 1947 r. 
dostarczył doUB agent „Borys”, który 
potwierdził to, że podczas okupacji Sta-
nisław Fried zgłosił się do Anatola Mel-
nyka po odbiór przejętego fortepianu, 
a ten wydał jego rodzinę na Gestapo 
jako Żydów-przechrztów. Według tego 
informatora już po wyjeździe profesor-
stwa Melnykowa przyjeżdżała z Nowe-
go Sącza do Sanoka. Wówczas miało 
dochodzić do kłótni z Bartłomowicza-
mi o �nanse. 

Autorem dodatkowych danych był 
Jan Koral, który podał m.in. że od prze-
łomu 1943/44 z Melnykami mieszkała 
siostra Anatola, której syn był w SS-
-Galizien. Poinformował, że do cukier-
ni profesora przy ul. 3 Maja schodzili 
się gestapowcy, w tym okryty złą sławą 
Leo Humeniuk – z pochodzenia Ukra-
iniec. Według donoszącego Anatol brał 
czynny udział w życiu ukraińskim 
i uchodził za sprzyjającego Niemcom, 
do sklepu przyjmował przydziały więk-
sze od innych, a całe społeczeństwo 
Sanoka uważało go za wroga i usposo-
bionego przeciw mieszkańcom.

W okresie po aresztowaniu Melny-
ka latem 1947 r. służby PRL w Nowym 
Sączu rozpracowywały jego niespełna 
20-letnią córkę Irenę. Natomiast we 

wrześniu tego roku 
Maria Melnyk sta-
nęła w obronie 
męża, kierując list 
do władz WUBP 
w  R z e s z o w i e. 
Zapewniała, że nie 
współpracował 
z Niemcami, nie 

sać doniesienia. Zapewniał, że chce dla 
służb dużo zrobić, ale woli przekaza-
nych informacji nie podpisywać nazwi-
skiem, bo chodzi o jego opinię. Obrał 
sobie pseudonim „Przemyślanin”. 

Z 17 czerwca 1959 r. pochodzi jego 
doniesienie agenturalne. Opisywał 
w nim m.in. historię i działaczy Ukra-
ińskiego Komitetu Pomocowego 
w Sanoku od 1939 r. oraz swoje pery-
petie po aresztowaniu w 1947 r. 

Ostatecznie w 1960 r. starszy o�cer 
operacyjny Wydziału II kpt. Władysław 
Piątek wydał postanowienie o przeka-
zaniu jego teczki personalnej do archi-
wum. Stwierdził, że informator „Prze-
myślanin” jest w podeszłym wieku i nie 
ma większych możliwości operacyj-
nych, tym bardziej dotyczących infor-
mowania o nacjonalistach z Przemyśla. 
Zatem wyeliminował go z czynnej sie-
ci operacyjnej, „pozostawiając jako kon-
takt służbowy do wyjaśnienia określo-
nych osób z Sanoka według zaistniałych 
potrzeb operacyjnych”.

Epilog
Na tym kończą się dotychczasowe usta-
lenia w tej sprawie. Brak jest informacji 
o dalszym losie Anatola Melnyka. Zna-
mienne, że z uwagi na swoją haniebną 
przeszłość nie został wymieniony 
w składzie grona nauczycielskiego na 
kartach ksiąg pamiątkowych sanockie-
go gimnazjum, wydanych w latach 1958 
i 1980.

W Sanoku pamiątką po rodzinie 
Friedów jest imię i nazwisko Adama, 
uwiecznione na Mauzoleum O�ar II 
Wojny Światowej na Cmentarzu Cen-
tralnym oraz upamiętniający pomor-
dowanych Żydów generalny obelisk 
na kirkucie przy ul. Głogowej. 

Piotr Paszkiewicz

Narodowej w Przemyślu, 
gdzie odtąd pracował 
jako lekarz. W 1959 r. 
miał 35-letnią żonę (przy 
czym już w 1952 r. był 
wdowcem po Marii), 
a zamieszkiwał przy ul. 
Słowackiego 15. W mie-
ście utrzymywał zaufane 
kontakty z Ukraińcami 
z bogatej inteligencji 
i rodzinnie powiązanymi 
z osobami mającymi 
przeszłość w SS-Galizien, 
UPA i niemieckich wła-
dzach okupacyjnych. 
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Ulica Juliusza Słowackiego w Przemyślu (2011r.)Ankieta informatora o pseudonimie „Przemyślanin”
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Zastępowi sanockiej I Drużyny Harcerskiej podczas ćwiczeń w Stróżach (maj 1936 r.) 
Od lewej Adam Fried, K. Rogowski, Ignacy Szczupak i Mieczysław Wolwowicz.

Tabliczka upamiętniająca m.in. Adama Frieda na cmen-
tarnym mauzoleum

Uznano go za człowieka wybitnie inte-
ligentnego, acz materialistę ze słabo-
ścią do pieniędzy, za które zrobiłby 
wszystko.

W trakcie dwóch rozmów z werbu-
jącymi Melnyk ustosunkował się do ich 
zamiarów dobrze i szczerze, wyrażając 
zgodę na ich propozycję. Napisał zobo-
wiązanie, deklarując, że opisze szczegó-
łowo działaczy z Sanoka i Przemyśla. 
Funkcjonariusze odczuli, że praca kon-
spiracyjna jest mu dobrze znana i zby-
teczne było pouczanie go o zasadach 
tajności. W dniu 13 maja 1959 r. naczel-
nik Wydziału III KW MO w Rzeszowie 
uznał werbunek za celowy. 

Z późniejszej notatki służbowej 
wynika, że na spotkaniu pięć dni potem 
Melnyk przepraszał, iż nie zdążył napi-
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Cztery gole w ciągu 26 minut zdobył Max Stroka w Przemy-
ślu. W barwach trampkarzy młodszych Ekoballu rozgrywał 
tam mecz z miejscowym Orlikiem.

IV liga podkarpacka

Niepowodzenie przy ul. Sanockiej
POLONIA PRZEMYŚL – EKOBALL STAL SANOK 3:2 (1:0)

Bramki: Janas 2 (64, 86), Zanko (70, karny) – Sobol (5), Sumara (68). 
Ekoball Stal: Jagniszczak – S. Słysz, Barszczak, Sobol, Gawlewicz – K. Słysz, Kloc, Tabisz  
(83 Nowosielski), Kogut – Maślany, Czyrny (60 Sumara). 

Jeśli do niedawna pisaliśmy o zwycięskim pochodzie żółto-niebieskich, to teraz pojawiły się 
oznaki odwrotu. Świadczy o tym druga porażka z rzędu. Rywale powtórzyli osiągnięcie z listo-
pada, jakim było zwycięstwo 1:0 w naszym mieście. 

Kolejne zwycięstwo zanotowali wikingowie, potwierdza-
jąc coraz lepszy styl i formę pod koniec sezonu. Tym razem 
bez problemów rozprawili się na wyjeździe z przedostatnim  
zespołem w tabeli, którego nie udało im się pokonać jesienią. 

Klubowy zespół U10 rywalizował w turnieju „Nisko Cup”, 
odnosząc w nim zwycięstwo.

Klasa okręgowa 

OSTOJA KOŁACZYCE – WIKI SANOK 0:2 (0:1)

Bramki: Florek (40), Pelc (71).
Wiki: Czarnecki – Osiniak, Pluskwik, Furdak, Gadomski – 
Florek, Szałankiewicz (46 Sokołowski), Pelc (72 Fryc), F. Pie-
lech (78 Tarapacki), Femin – D. Pielech.

Jutro Ekoball zagra na wyjeź-
dzie z Wisłokiem Wiśniowa. Marcin Sobol (pierwszy z prawej) otworzył wynik spotkania

Dziewiąty mecz bez porażki

Od początku sanoczanie dyk-
towali warunki gry, kontrolu-
jąc wydarzenia boiskowe.  
W przeciwieństwie do gospo-
darzy to oni głównie utrzy-
mywali się przy piłce, stwa-
rzając sobie okazje na zdoby-
cie goli. Pierwszego chwilę 
przed przerwą strzelił  
Szymon Florek, uderzając  
„z czuba” z 18 metrów.

W drugiej części gry wy-
nik podwyższył Dawid Pelc, 

kierując futbolówkę z bliska 
do pustej bramki. Było to jego 
drugie tra�enie w trzech
ostatnich spotkaniach.

Piłkarze z ul. Stróżowskiej 
zajmują obecnie 7. lokatę  
w tabeli, a przy wygranej w naj-
bliższym meczu mogą awanso-
wać nawet o dwa miejsca.

Już w niedzielę o godz. 11 
domowy mecz Wiki z Za-
mczyskiem Odrzykoń.

Godnej uwagi nobilitacji doczekali się dwaj zawodnicy AP. 
DeShawn Kurasik i Kamil Łuszcz zostali bowiem zaproszeni 
na treningi w Górniku Zabrze.

Akademia Piłkarska

W barwach Trójkolorowych

Dla obu młodych piłkarzy 
przewidziano tygodniowy po-
byt w jednym z najbardziej 
utytułowanych polskich klu-
bów. W tym czasie będą 
ćwiczyć z zespołem U19 pod 
okiem sztabu szkoleniowego 

(trenerami są Dawid Ozga  
i Radosław Osadnik).

To kolejny przykład na to, 
że wychowankowie AP pozo-
stają w orbicie zainteresowań  
i monitoringu ze strony akade-
mii klubów z ekstraklasy i I ligi.

Triumf „Tygrysów”

We współzawodnictwie brało 
udział 12 drużyn. Reprezenta-
cja AP z rocznika 2014 rozegra-
ła wiele interesujących spotkań. 
Najpierw zajęła 1. miejsce  
w grupie, a potem kroczyła da-
lej od zwycięstwa do zwycię-
stwa, wygrywając całe zawody.

Indywidualnie nagrodę dla 
najbardziej wartościowego za-
wodnika otrzymał Jan Pietrasz, 

a za najlepszego bramkarza 
uznany został Aleks Zozulew-
-Chudziak. Oprócz nich  
w zwycięskim składzie pojawili 
się: Natan Karnas, Bruno Ko-
zak, Aleksander Koczera, Alan 
Mieszczński, Jakub Malec, 
Emilia Hertig, Filip Różak, 
Hugo Zawiślan, Rafał Kilar  
i Oliwier Filak. Funkcję trenera 
pełnił Mariusz Sumara. Po kolejnych meczach pozycje liderów w starszych grupach za-

chowują zespoły AP i Ekoballu. Na uwagę zasługuje ponowny 
wyczyn Olafa Cicheckiego, który znów strzelił 5 goli! 

Młodzicy starsi 
AP SANOK – ORLĘTA LESKO 7:1 (1:0) 

Bramki: Wojcieszak 2 (42, 68), Górnik 2 (72, 74), Łuszczyszyn 2 
(76, 79), Subik (39). 

START RYMANÓW – EKOBALL STAL SANOK 1:8 (0:2)
Bramki: Cichecki 5 (8, 41, 47, 52, 57), Mrugała (36), Packanik (58), 
Friedrich (79). 

Młodzicy młodsi 
ACTIV PRO RYMANÓW – 

EKOBALL STAL SANOK 7:2 (3:0)
Bramki: Niemiec 2 (50, 58). 

Klasy okręgowe młodzików

Kolejna piątka Cicheckiego

Podkarpackie ligi młodzieżowe

Więcej niż hat-trick

Juniorzy starsi 
GRYF MIELEC – EKOBALL STAL SANOK 3:0 (wo.)

Juniorzy młodsi 
UKS SMS STAL MIELEC – AP SANOK 4:3 (3:1)

Bramki: Rolnik (24), Pielech (58), Kurasik (61). 

EKOBALL STAL SANOK –  
POGOŃ-SOKÓŁ LUBACZÓW 2:2 (1:2) 

Bramki: Kowalik 2 (13, 77). 

Trampkarze starsi 
EKOBALL STAL SANOK – POGOŃ LEŻAJSK 5:3 (1:1)

Bramki: Demko 2 (25, 79), samobójcza (43), Kiczorowski (50), 
Dołżycki (65). 

AP SANOK – ZIOMKI RZESZÓW 6:2 (4:0) 
Bramki: Niecko 2 (11, 33), Cyparski 2 (27, 45), Starzak (17), 
Osiniak (70). 

Trampkarze młodsi 
ORLIK PRZEMYŚL – EKOBALL STAL SANOK 0:7 (0:0)
Bramki: Stroka 4 (47, 57, 66, 73), Solecki 2 (51, 77), Sarama (69).

CHEMIK PUSTKÓW – AP SANOK 1:4 (0:1) 
Bramki: Hajduk 2 (16, 53), Drwięga (44), Radłowski (75). 

AP SANOK – GAP BOGUCHWAŁA 1:1 (1:0)
Bramka: Przybyłowicz (34). 

Młodzicy starsi 
RESOVIA RZESZÓW – AP SANOK 5:1 (3:1) 

Bramka: Bobik (6).

AP SANOK – STAL MIELEC 4:2 (2:1) 
Bramki: Subik 2 (19, 66), Winnicki 2 (24, 63). 

Młodzicy młodsi 
STAL STALOWA WOLA – AP II SANOK 4:5 (3:2) 

Bramki: Pojnar 2 (5, 79), Świder 2 (45, 75), Musiał (22). 

AP SANOK – JKS 1909 JAROSŁAW 4:0 (2:0)
Bramki: Świder 2 (6, 24), Tarapacki (44), Janiec (66). 

Do meczu stalowcy przy-
stąpili w zmody�kowanym
składzie. Po raz drugi brako-
wało borykającego się z kon-
tuzją Piotra Lorenca. Z kolei 
za kartki wykluczony z gry 
został Miłosz Gierczak, co 
ciekawe będący wychowan-
kiem przemyskiej Polonii. Do 
bramki desygnowano Mate-
usza Jagniszczaka, wcześniej 
broniącego w meczach pu-
charowych. 

Samo spotkanie rozpo-
częło się pomyślnie dla przy-
jezdnych, którzy po 5 minu-
tach prowadzili za sprawą 
Marcina Sobola. Przewaga 
utrzymywała się dokładnie 
przez godzinę gry. Po 20 min 
drugiej połowy wyrównał 
Kamil Janas, skutecznie �nali-
zując solową akcję skrzydłem. 
Niedługo potem ponowną 
zaliczkę dał gościom Kacper 
Sumara, który pojawił się na 
placu gry chwilę wcześniej.

Potem jednak tra�ali już
tylko gospodarze. Najpierw  
z karnego wyrównał Hryhorij 
Zanko, po tym gdy faulu do-
puścił się Jagniszczak. A pod 
koniec spotkania zwycięskiego 
gola i swojego drugiego zdobył 
Janas, tym razem wybornym 
strzałem z dystansu. Tym sa-
mym poprzedni trener Stali, 
Paweł Załoga, triumfował nad 
byłymi podopiecznymi. 

Kolumnę opracował: PIOTR PASZKIEWICZ Kolumnę opracował: PIOTR PASZKIEWICZ 

Strzelec gola – Szymon Florek (unosi rękę)

Trampkarze młodsi AP w Pustkowie
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Kolumnę opracował: 
KRZYSZTOF LUBOMSKI

Komunalni nie schodzą z podium klasy�kacji medalowej.
Na zawodach ponownie rozgrywanych w Stalowej Woli tym 
razem zdobyli 9 krążków: po 4 złote i brązowe oraz 1 srebrny. 

LEKKOATLETYKATENIS STOŁOWY
Mistrzostwa Podkarpacia Juniorów Młodszych 

Burzliwa przeprawa
Startowało 370 zawodników  
z 13 klubów województwa 
oraz gościnnie z lubelskiego  
i świętokrzyskiego. Pogoda nie 
rozpieściła. Bieg 100 m przez 
płotki rozegrano pod wiatr  
2,5 m/s. Natomiast podczas 
skoku w dal i wzwyż nad sta-
dionem przeszła burza  i zawo-
dy trzeba było przerwać na pół 
godziny. Po przymusowej pau-
zie zawodnikom przyszło ry-
walizować na mokrej i śliskiej 
nawierzchni, co przełożyło się 
na osiągane wyniki. 

W tak trudnych warunkach 
zwycięstwa odnieśli: Izabela 
Sawicka w skoku w dal (5,28 m) 
i trójskoku (10,72), Urszula 
Sobolak na 100 m ppł. (16,41 s) 
i Julia Krzanowska w rzucie 
oszczepem (33,04 m). Jedyne 
srebro dla Komunalnych wy-
walczyła Oliwia Radwańska  
w skoku wzwyż, pokonując 
poprzeczkę na wysokości  
1,50 m . Dwa brązowe medale 
w sprintach wybiegała Malwina 
Guzik, uzyskując 12,57 na  
100 m oraz bijąc życiówkę 
26,24 na 200 m. Miejsca 3.  
zajęły też: Maja Wojtanowska  
w trójskoku (10,42) i Łucja 
Mrugała na 100 m ppł. (18,99). 

Tuż za podium znalazła się 
sztafeta 4x100 m w składzie: 
Mrugała, Sobolak, Wojtanow-
ska, Guzik. Ponadto wystąpili: 
Kamila Wolan, Oliwer Bobak, 
Oliwia Dobosz, Kamila Wolan 
i Antoni Pasionek. 

Dawid Leśniak startował  
w austriackim Koppl w okoli-
cach Salzburga. W ramach fe-
stiwalu biegów górskich Mo-
zart 100 by UTMB zmierzył 
się z półmaratonem, zajmując 
3. miejsce w kat. wiekowej.

Naszych zawodników nie mogło zabraknąć na legendarnym 
wręcz wydarzeniu w Bieszczadach, które rozrosło się do kil-
kudniowej imprezy na dystansach od 5 do 175 km. Wśród 
kobiet 2. miejsca wywalczyły: Iwona Górowska generalnie 
na 28 km, a Renata Hołowaty w kategorii K30 podczas biegu 
pod nazwą Dycha na Jeleni Skok. 

Mozart Half Maraton

Pobiegł po błocie jak z nut

X Festiwal Biegu Rzeźnika

Dwie drugie na bieszczadzkich szlakach

Szybsza w Rzeźniczku (28 km) 
od Górowskiej okazała się tylko 
jedna zawodniczka. Iwona po-
konała trudy trasy w 2:52.35. 
Udzielała się podwójnie w fe-
stiwalu, jako uczestniczka, ale 
też ratowniczka GOPR. 

– Nogi jakoś nie chciały 
podawać. Przebiegłam te za-
wody głową, utrzymując  
2. pozycję, na którą wyszłam 
na 6. km. O poprawie czasu  
z zeszłego roku mogłam zapo-
mnieć, bo to nie był „ten dzień”. 
Ale mimo wszystko jestem  
zadowolona, bo pokonałam 
słabości, a takie starty też są 
wartościowe. W Bieszczadach 
jak zwykle było pięknie – sko-
mentowała Iwona. 

Spośród naszych repre-
zentantów szybciej pobiegł 
tylko Tomasz Skawiński 

(2:41.43), zajmując 19. miej-
sce open i 6. w M40. Z tym 
dystansem zmierzyli się jesz-
cze Magdalena Bednarczyk  
i Marek Radwański. 

Dycha na Jeleni Skok wbrew 
nazwie liczyła nie 10, a 12 km. 
Jako pierwszy z naszych do 
mety dotarł Jarosław Jachimow-
ski z Sanok Biega. Czas 1:10.23 
przełożył się na 19. lokatę w ge-
neralce i 5. w M40. Natomiast 
Hołowaty, również z tego sto-
warzyszenia, jako jedyna z całej 
paczki stanęła na podium. Re-
zultat 1:15.05 dał jej 2. lokatę  
w K30. W skład dość licznego 
grona uczestników „Dychy” 
weszli też: Michał Leś, Robert 
Lorens, Witold Banasiewicz, 
Mariola Knap, Grzegorz Toma-
la, Jakub Lewicki, Paweł Bobyk, 
Damian Książek i Grzegorz 
Bukowski.

Na Maratonie Rzeźnika 
liczącym 52 km swoich sił 
spróbował Grzegorz Doło-
szycki (7:46.36). Znalazł się 
na początku drugiej setki  
w 450-osobowej stawce.

Historia pisze się na naszych oczach. SKT zwyciężył  
w rewanżu w Białej Rawskiej – choć spacerek to nie był –  
uzyskując pierwszy w ponad 40-letniej historii klubu awans  
do I ligi. Jednak kto wie, czy przed zarządem nie stoi trudniej-
sze zadanie niż to na płaszczyźnie sportowej. Na ten moment  
nie ma pieniędzy, by sprostać wymogom wyższego szczebla 
rozgrywkowego.

SKT ILO WIKI SANOK – LKS BIAŁA �WS� 7:3

Baraże o I ligę

Poszło zgodnie z planem

Nasi pingpongiści musieli być 
pewni swego, stawiając się  
w roli faworyta w meczu z ze-
społem, który w cuglach (bez 
porażki) wygrał II ligę łódz-
ko-świętokrzyską.

Po pierwszych grach sin-
glowych gospodarze objęli 
prowadzenie 3:1. Starcia de-
blowe wypadły na remis. Szy-
mon Seroka/Grzegorz Poli-
niewicz pokonali parę Jacek 
Koziarski/Michał Przybył.  
Z kolei Krzysztof Kapik/Kon-

rad Staszczyk ulegli Damia-
nowi Rybakowi/Jakubowi 
Zochniakowi. 

Sporo emocji przyniosły 
ostatnie partie. Zawodnicy 
SKT popisali się determina-
cją. Seroka wygrał z Zochnia-
kiem po 5-setowym boju. 
Swojego przeciwnika pokonał 
też Staszczyk. Nie udało się  
to Poliniewiczowi. Kapik 
spotkał się w ostatnim poje-
dynku z Rybakiem. Zwycię-
stwo w całym meczu było już 

pewne, ale walczył o jak najko-
rzystniejszy rezultat i komfor-
tową sytuację przed rewanżem. 
Po dwóch wygranych partiach 
wydawało się, że ma przeciw-
nika na widelcu. Jednak tego 
stać było na ostatni zryw i wy-
równanie. Piąty set należał  
z powrotem do reprezentanta 
gospodarzy, który wzmocnił 
odbiór i serwis. 

Zarząd klubu cieszy wy-
soka frekwencja kibiców (po-
nad 100 osób). 

Radość i zmartwienie
LKS BIAŁA �WS� – SKT ILO WIKI SANOK 4:6

Już po pierwszych czterech 
spotkaniach singlowych  
w Białej Rawskiej awans stał 
na wyciągnięcie ręki. Wygra-
li je Szymon Seroka, Konrad 
Staszczyk i Krzysztof Kapik. 
Nie udało się tylko Grzego-
rzowi Poliniewiczowi, który 
ewidentnie nie miał swoje-
go dnia. Wynik 3:1 dla SKT 

SKT: Seroka 2,5, Kapik 2, Poliniewicz 1,5, Staszczyk 1. 

Przed meczem barażowym z Białą Rawską zwodnicy SKT dawali sobie 70% szans na zwycię-
stwo. Przewidywania sprawdziły się, wygrali właśnie w takim stosunku punktów. Poniosła ich 
licznie zgromadzona publiczność w hali I Liceum Ogólnokształcącego.

W środku Izabela Sawicka, z prawej Maja Wojtanowska

Iwona Górowska, 2. na 28 km

Wysokie zwycięstwo napawało optymizmem przed rewanżem

oznaczał, że brakowało tylko 
punktu do wygrania dwume-
czu. 

Stało się to dzięki zwycię-
stwu w deblu Kapika i Stasz-
czyka. Dołożyli do tego jesz-
cze wygrane w singlu. Kropkę 
nad „i” w meczu nr 10 posta-
wił Staszczyk, pokonując do 
zera Michała Przybyła. 

Radość w obozie SKT jest 
oczywiście ogromna, ale taki 
sam (albo jeszcze większy) 
będzie nawał pracy, żeby nie 
określić tego mianem ekstre-
malnej gimnastyki, by dopiąć 
budżet. 

– Niestety, sytuacja �nan-
sowa na obecną chwilę nie po-
zwala na przystąpienie do roz-
grywek.  Przez sezonem zarząd 
klubu był świadomy, że istnieje 
duże ryzyko niedogrania sezo-
nu do końca – poinformował 
menadżer Mateusz Łącki.

Czy SKT rzeczywiście za-
gra w I lidze? Odpowiedź po-
znamy w ciągu kilku tygodni.

SKT: Staszczyk 2,5, Kapik 2,5, Seroka 1, Poliniewicz. 

Dystans 21 km z sumą prze-
wyższeń blisko 900 m przy-
ciągnął 365 osób. Leśniak 
(Pura Vida Team) dotarł  
do mety w 1:54.20 jako 5.  
zawodnik ogółem i 3. w kat. 
20-34 lata. 

– Trudny wyścig, nigdy tyle 
błota nie widziałem, a po dro-
dze niezliczone masy biegaczy 
z dłuższych dystansów do wy-
przedzania. Od początku do 
końca mocno i w deszczu. Ry-
zykowna gimnastyka na zbie-
gach dała mi najwięcej radości 
podczas startu. Do tego plan 
żywieniowy zrealizowany na 
100%, jestem zadowolony – 
zrelacjonował Dawid. 

Sanocka Liga Sokoła

Wysoka frekwencja
Dwa z trzech ostatnich tur-
niejów przyciągnęły sporą 
grupę uczestników. Trochę 
mniej liczna była obsada  
zawodów nr 44. 

Turniej nr 43: gr. A – 1. Bogdan 
Szałankiewicz, 2. Bolesław Bart-
kowski, 3. Daniel Kozioł, gr. B –  
1. Czesław Tere�nko,2.Grzegorz
Kornecki, 3. Marek Perschke. 

Turniej nr 44: 1. Tere�nko, 
2. ex aequo Kornecki i Grze-
gorz Krasulak. 
Turniej nr 45: 1. Sebastian  
Suwała, 2. Krzysztof Małek,  
3. Miłosz Zarzyczny. 

AL
AN

 S
UC

HE
CK

I

AR
CH

. O
RG

AN
IZ

AT
OR

A
AR

CH
. K

OM
UN

AL
NY

CH



7 czerwca 2024 r.14 | SPORT |  

SIATKÓWKA

Kolumnę opracował: 
BARTOSZ BŁAŻEWICZ

XVIII Międzynarodowy Turniej Juniorek o Puchar Ziemi Sanockiej im Leszka Pogorzelca 

XXIII Międzynarodowy Turniej Młodziczek „Jasło 2024” 

Pierwszy dzień 
TSV Sanok – SKS ZS Mikulova Praha 0:2 (-21, -10) 
TSV Sanok – Odbojkaški Klub KI 0230 Kikinda 2:0 (11, 13) 
TSV Sanok – Sideout Polonia London 2:0 (15, 12) 
Drugi dzień 
TSV Sanok – LPS CSS Bihorul Oradea 2:0 (20, 23) 
TSV Sanok – Sparta Sambor 0:2 (-23, -17) 
TSV Sanok – Karpaty MOSiR Krosno 0:2 (-18, -16) 
Trzeci dzień 
TSV Sanok – OK KI 0230 Kikinda 2:0 (13, 15) 
TSV Sanok – Młyńska Stropkov 2:0 (18, 19) 

Pięć zwycięstw i trzy porażki 
Trzydniowe zmagania z udzia-
łem aż 16 drużyn siatkarki 
TSV dobrze rozpoczęły i za-
kończyły, ostatecznie zajmu-
jąc 9. miejsce. 

W pierwszej fazie zmagań pod-
opieczne Wiesława Semeniuka 
zanotowały dwa zwycięstwa 
(nad klubami z Serbii i Anglii)  
i porażkę (Czechy), efektem 
była 2. pozycja w tabeli. Naza-
jutrz też obowiązywał system 
grupowy, jednak dwa przegrane 
mecze (Ukraina i Karpaty Kro-
sno) i tylko jeden rozstrzygnięty 
pomyślnie (Rumunia) sprawiły, 
że ostatniego dnia turnieju siat-
karkom TSV przyszło walczyć  
o 9. lokatę. Z powodzeniem, bo 
nasza ekipa pokonała ostatnich 
rywali (Serbia i Słowacja). 

–  Dla dziewcząt dopiero 
rozpoczynających karierę był to 
pierwszy turniej na tak wysokim 
poziomie, więc 9. miejsce trzeba 
docenić – podkreślił trener  
Wiesław Semeniuk. W jego ze-
spole wyróżnione zostały Maja 
Gebus i Wiktoria Patrylak. 

Pod dyktando przyjezdnych 
Zawody w Szkole Podstawowej n 9 nie ułożyły się po myśli gospodyń, bo tym razem  
drużyna Sanoczanki była maksymalnie gościnna, oddając przyjezdnym wszystkie wyższe 
lokaty. Zwycięstwo odniósł Volley Gorlice. 

Reprezentantki województwa 
małopolskiego wygrały wszyst-
kie trzy mecze, do tego z zaled-
wie jednym straconym setem. 
Urwała im go – w bardzo zacię-
tym pojedynku, który można 
nazwać nieo�cjalnym �nałem – 
słowacka Elba Prešov, sklasy�-
kowana na 2. miejscu. Pozycję  
3. zajął kolejny zespół zza połu-
dniowej granicy, czyli Gimna-
zjum Humenne, a tabelę za-
mknęła Sanoczanka. 

– Wynik nas nie satysfakcjo-
nuje, oczekiwania z pewnością 
były większe. W mijającym se-
zonie rozegraliśmy zbyt mało 
meczów, by na boisku czuć się 

pewniej i do końca ufać swoim 
umiejętnościom. Ten turniej dał 
nam kolejne sportowe doświad-
czenia i możliwość rywalizacji  
z bardzo dobrymi drużynami,  
a w przyszłości zaowocuje wyni-
kami –  powiedział trener  
Ryszard  Karaczkowski. 

Wyróżnienia indywidualne: 
zawodniczka – Emilia Liszka, 
blokująca – Klaudia Stabach,  

libero – Gabriela Liana (Volley), 
rozgrywająca – Nina Pulman-
nova, zagrywająca – So�a Gičo-
va (Prešov), atakująca – Lucja 
Pindruochowa (Gimnzjum), 
przyjmująca – Julia Stepaś  
(Sanoczanka). 

Organizatorzy turnieju: 
Sanoczanka, Starostwo Powia-
towe, Agencja Ochrony Mienia 
„Poglesz”. 

Sanoczanka Sanok – Elba Prešov 0:2 (-17, -13) 
Volley Gorlice – Gimnazjum Humenne 2:0 (16, 14) 
Elba Prešov – Gimnzjum Humenne 2:0 (16, 20) 
Sanoczanka Sanok – Volley Gorlice 0:2 (-16, -22) 
Elba Prešov – Volley Gorlice 1:2 (-23, 24, -12) 
Sanoczanka Sanok – Gimnazjum Humenne 0:2 (-19, -19) 

JUDO 

KARATE 

Medalowa dziewiątka Pantery 
Kolejnym startem zawodników Pantery był XXIII Między-
narodowy Festiwal Sportu w Jaśle. Efekt wyjazdu to aż  
10 medali, w tym 4 złote, które wywalczyli: Lena Izdebska, 
Florencja Kaczmarek, Jagoda Pityńska oraz Franciszek 
Kaczmarek. 

Izdebska odniosła zwycię-
stwo w kategorii U13 do  
44 kg. Florencja Kaczmarek 
wygrała kat. U13 do 36 kg,  
Pityńska – U9 do 25 kg,  
a Franciszek Kaczmarek był 
najlepszy w U11 do 27 kg. 
Miejsca 2. zajęli Łucja Łepec-
ka (U9 do 28 kg) i Jakub  
Bończak (U15 do 42 kg),  
zaś 3. Matylda Langenfeld 
(U9 do 25 kg), Maksymilian 
Chabko (U9 do 23 kg) oraz 
Marcel Bolanowski (U11 do  
27 kg). Natomiast tuż za  
podium uplasowała się Lena  
Mikuś (U15 do 52 kg). 

Pantera stawia na coraz 
młodszych zawodników, jedno-
cześnie dbając o rozwój zarów-
no tych starszych, jak i doro-
słych. Dzięki temu podejściu 
każdy, niezależnie od wieku, ma 
możliwość doskonalenia swo-
ich umiejętności. 

Dobre walki w Brzostku 
Ostatni start przed wakacjami zawodnicy Sanockiego Klubu 
Karate zaliczyli na Ogólnopolskim Otwartym Turnieju WKB 
w Brzostku. Łup medalowy znów był pokaźny, a złote krążki 
zdobyli: Norbert Starejki, Julia Marcinik, Marzena Olejar-
czyk, Dominika Kogut, Zuzanna Turzyniecka i Maja Serwa. 

Zaimponował zwłaszcza Sta-
rejki, w �nale rozgrywanej
bez podziałów wagowych kat. 
roczników 2006-2008 poko-
nując przez wazari rywala 
cięższego aż o 17 kg. W rocz-
nikach 2007-2008 Marcinik 
wygrała kat. do 60 kg (do tego 
2. w kata), natomiast w 2009-
-2010 zwycięstwa odniosły 
Olejarczyk (do 50 kg) i Ko-
gut (do 60 kg). Ponadto  
Turzyniecka (2011-12) zaję-
ła 1. miejsce w kata, a Wikto-
rii Wielobób (2011-12) przy-
padły 3. pozycje zarówno  
w kumite, jak i kata. Tuż za 
podium kata uplasowała się 
Emilia Stawiarska (2015). 

Młodsze wychowanki  
trenera Henryka Orzechow-
skiego zajęły wysokie miejsca 
w kategorii pierwszy kontakt 
kumite. W wadze do 40 kg 
wygrała debiutująca Maja 
Serwa  przed Aleksandrą  
Szałajko. Natomiast w kat. do 
30 kg miejsce 3. przypadło 
Izabeli Barnuś. 

SPORT AKADEMICKI 

Potrójne podium w wyścigach kolarskich 
Reprezentanci Uczelni Państwowej startowali na Akademickich Mistrzostwach Woje-
wództwa Podkarpackiego w kolarstwie i bowlingu, które rozegrano odpowiednio w Prze-
myślu i Rzeszowie. Cyklistom przypadły trzy medale. 

Indywidualnie srebro wywal-
czył Mateusz Mazur, prowadząc 
naszą ekipę do identycznego 
miejsca w klasy�kacji zespoło-
wej. Obok niego skład tworzyli: 
Hubert Lech, Maksym Huzyk  
i Paweł Weimer. Natomiast 
wśród kobiet startowała tylko 
Anna Łonyszyn, zajmując  
4. miejsce, co jednak przełożyło 
się na… brąz drużynowy. 

W zawodach bowlingo-
wych męska ekipa UP uplaso-
wała się tuż za podium, a żeń-
skiej przypadło 5. miejsce. 
Składy: Dariusz Kędra, Jacek 
Usyk, Miłosz Wojtowicz  
i Michał Karaś oraz Klaudia 
Stróżak i Marzena Melykh. 

Tym razem juniorki Sanoczanki (po lewej) musiały uznać wyższość rywalek 

Młodziczki TSV na turnieju w Jaśle 

Trener Henryk Orzechowski wraz z zawodniczkami SKK 

Narybek Pantery radzi sobie coraz lepiej 

Zawodnicy UP wyjeżdzili trzy medale w zawodach kolarskich 
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Muchowe Grand Prix Okręgu Krośnieńskiego 

Spinningowe Mistrzostwa Koła nr 2 

Piknik Rodzinny na Dzień Dziecka 

Wciąż bez przełamania 
To na razie nie jest udany sezon dla naszych zawodników, 
którzy wciąż czekają na pierwsze podium. Podczas zawo-
dów na Zalewie Myczkowieckim najwyżej uplasował się 
Bartosz Rapiej z Koła nr 2, zajmując 4. miejsce. 

W czołowej dziesiątce mieli-
śmy czterech muszkarzy,  
a wszyscy złowili po 2 pstrągi. 
Największe były ryby Rapie-
ja, a na dalszych pozycjach 
uplasowali się: 5. Michał  
Fejkiel, 8. Marek Fijałkowski  
i 9. Bogdan Lisiewski (wszy-
scy z Koła nr 1). Zapunktowali 
także Piotr Sołtysik („Dwój-
ka”), Janusz Benedyk i Józef 

Rycyk – po 1 sztuce. Startował 
jeszcze Patryk Rycyk (wszyscy 
z „Jedynki”). Wygrał Łukasz 
Borowiec z Jasła – 5 ryb. 

Po trzecich zawodach naj-
wyżej w klasy�kacji łącznej
plasuje się 2. Fejkiel (69 punk-
tów), 4. Jest Rapiej (64),  
6. Rycyk, a 7. Sołtysik (po 54). 
Prowadzi Piotr Konieczny  
z Rymanowa (76). 

Faworyt nie zawiódł 
Zawody na Sanie w Sanoku i Międzybrodziu z dobrymi wyni-
kami i zaciętą walką o zwycięstwo. Wygrał Konrad Pitycz, czyli 
faworyt, bardzo dobrze radzący sobie w Grand Prix Polski. 

Kilkunastu wędkarzy złowiło 
łącznie ponad 50 pstrągów i kil-
ka kleni, więc zabawa była 
przednia. Medaliści mieli po  
kilkanaście ryb i zbliżone rezul-
taty. Po tytuł sięgnął Pitycz,  

wyciągając 12 pstrągów. Srebro 
dla Piotra Sołtysika – 10 pstrą-
gów i kleń, będący największą 
rybą zawodów (43 cm). Najniż-
szy stopień podium dla Patryka 
Bugielskiego – 12 pstrągów. 

Integracja w „Sosenkach” 
Zawody na stawie w „Sosenkach”, organizowane wspólnie 
nie tylko przez wszystkie nasze koła, ale i to z Zagórza, 
zgromadziły ponad 50 uczestników. 

Zabawa okazała się przednia, 
tym bardziej, że praktycznie 
każde dziecko coś złowiło. 
Rybki brały całkiem dobrze,  

a największą sztuką zawodów 
okazał się amur ważący około 
2 kilogramów. Na koniec były 
smaczne kiełbaski z grilla. 

KOLARSTWO 

TENIS 

ŻEGLARSTWO 

Podia w klasach T2 i T3 
Drugie w tym sezonie regaty na Zalewie Solińskim rozgry-
wano o Puchar Rektora Uczelni Państwowej w Sanoku. 
Nasi zawodnicy zajęli dwie medalowe lokaty. 

Mimo bardzo mocnego wia-
tru trasa wyścigu była dość 
krótka – spod ośrodka klubu 
Na�owiec za Wyspę Małą 
i z powrotem, z lekkim nad-
datkiem jeszcze tuż przed 
metą. Klasę T2 wygrał  
Jan Wilk z Bieszczadzkiego 

Towarzystwa Żeglarskiego. 
W T3 miejsce 2. przypadło 
Bogdanowi Ciupakowi (BTŻ). 
Natomiast w T1 jako 4. �ni-
szował Zygmunt Żmuda 
(Uczelnia Państwowa), zaś 
pozycję niżej sklasy�kowano
Janusza Jagodę (BTŻ). 

Najlepszy gość ze stolicy 
Tydzień po inaugurującym sezon turnieju dzieci na kor-
tach SKT rozegrano Puchar Polskiej Ligi Tenisa. Zawody 
zakończyły się zwycięstwem Dawida Baranowskiego  
z  Warszawy 

W �nale zawodnik ze stolicy
pokonał 6/4, 6/4 reprezentu-
jącego nasz klub Jakuba Myć-
kę. Miejsce 3. zajęli ex aequo 
przegrani z pół�nałów, czyli
Bartosz Argasiński (Ryma-
nów) oraz Karol Bernat 
(SKT). Na szczególne wyróż-

nienia za solidną grę zasługu-
ją również Tomasz Chrza-
nowski, Mateusz Majewski,  
a przede wszystkim Emilia 
Woźnik, która jako jedyna 
dziewczyna startująca w tur-
nieju wygrała obydwa mecze 
grupowe. 

Trzeci w Krynicy 
Michał Gosztyła zaliczył niezły start na Pucharze Polski 
MTB XCO w Krynicy, zajmując 3. lokatę w kategorii ama-
torów. 

Dystans 11,4 kilometra (trzy 
pętle) zawodnik Synergy  
Racing Team przejechał  
w czasie 47.30, mając niecałe 
50 sekund straty do 2. miej-
sca, a jednocześnie ponad mi-
nutę przewagi nad kolejnym 
kolarzem. 

– Ścigaliśmy się na trasie 
ubiegłorocznych Mistrzostw 
Europy, wymagającej od nas 
bardzo dobrego przygotowa-
nia technicznego. Pozycja  
3. w imprezie tej rangi na-
prawdę mnie cieszy – powie-
dział Gosztyła. 

BILARD 

Ostatki na zapleczu 
W oczekiwaniu na rozpo-
częcie wielkiego �nału 
w SCB Lidze Amatorskiej 
rozgrywano tylko mecze  
na  zapleczu  ekstraklasy. 

Najwyższe zwycięstwa odnie-
śli Marek Rogos (na zdjęciu)  
i Tomasz Skóra, oddając ry-
walom zaledwie po 1 frejmie. 
Nieco więcej wysiłku w zdo-
bycie kompletów punktów 
musieli włożyć Janusz Wojna-
rowski i Paweł Martowicz. 

Janusz Wojnarowski – Michał Florian 7:4 
Paweł Martowicz – Łukasz Szmyd 7:5 
Tomasz Skóra – Grzegorz Babiarz 7:1 
Marek Rogos – Kamil Czeleń 7:1 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

Kacper Piech mistrzem Polski LZS-ów 
Kacper Piech z Gryfu zdobył złoty medal  
w wadze do 73 kg kategorii do 15 lat pod-
czas Mistrzostw Polski Zrzeszenia Krajo-
wego Ludowych Zespołów Sportowych, 
które rozegrano w Ciechanowie.  

Zajmując 1. miejsce na liście rankingowej nasz 
sztangista był faworytem, co potwierdziło się 
na pomoście. Można powiedzieć, że walkę  
o tytuł stoczył sam ze sobą. W rwaniu zaliczył 
wszystkie trzy podejścia – 80, 85 i 93 kg. Nato-
miast w podrzucie tylko dwa – 100 i 105 kg, 
bo atak na 110 kg nie powiódł się. Watro za-
znaczyć, że już po zaliczeniu „setki” Piech za-
pewnił sobie tytuł. W klasy�kacji punktowej
mistrzostw zawodnik Gryfu zajął 6.  miejsce. 

– Start w Ciechanowie był dobrym pro-
gnostykiem przed Mistrzostwami Europy  
w Salonikach, gdzie kadra wylatuje 20 czerwca. 
Do tego czasu zawodnicy będą trenować na 
zgrupowaniu w Nowym Tomyślu koło Pozna-
nia ze szkoleniowcem Marcinem Lampe. Po 
cichu liczę na to, że Kacper powalczy w Grecji 
o podium – powiedział Piotr Wojnarowski, 
trener Gryfu. Kacper Piech pewnie zdobył tytuł mistrzowski, nie dając rywalom żadnych szans 

W �nale Jakub Myćka (z lewej) uległ Dawidowi Baranowskiemu  

Stoją od lewej: Piotr Sołtysik, Konrad Pitycz i Patryk Bugielski. 
Poniżej Piotr Chybiło, jedyny startujący junior  
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